
Obrady Egzekutywy KW PZPR

Jak zwiększyć potencjał remontowy? 
W połowie września plenum KW

Wczoraj, pod przewodni- istotny przyrost mocy prze- 
ctwem I sekretarza KW robowej przedsiębiorstw 
PZPR w Gdańsku Alojzego budowlanych. Łączny prze-
Karkoszki obradowała Eg­
zekutywa Komitetu Woje­
wódzkiego.

Egzekutywa omówiła 
m. in. przedstawiony przez 
Prezydium WRN program 
zabezpieczenia remontów
w woj. gdańskim na lata Przedsiębiorstwa budowni 
1971—75 i rozwoju przed­
siębiorstw budownictwa 
komunalnego

sposób wpłynęły wprowa­
dzone ostatnio w przedsię­
biorstwach gospodarki ko­
munalnej zmiany organiza­
cyjne, zmierzające do spe­
cjalizacji branżowej, sca­
lenie małych przedsię­
biorstw oraz tworzenie 
ZSZ, własnego Zakładu 
Badań i Doświadczeń, 
zwiększenie liczby hoteli 

etwa komunalnego wyko- robotniczych, posunięcia 
nały w ub. roku roboty na natury socjalno-bytowej.

rób przedsiębiorstw pań­
stwowych, spółdzielczych i 
innych w produkcji budo­
wlano-montażowej wyniósł 
w ubiegłym roku 2 522 min 
złotych, w tym w remon­
tach — 1 550,6 min złotych.

Jak wynika z przedsta­
wionych materiałów, w la­
tach 1966—70 nastąpił

sumę 545 min zł, z których 
60 proc. stanowią prace re­
montowe. Na osiągnięcie, 
tych wyników w istotny

XI PLENUM KC PZPR
WARSZAWA (PAP). W dniu dzisiejszym zbie­

ra się na XI plenarne posiedzenie Komitet 
Centralny PZPR.

Porządek dzienny obrad przewiduje: uchwa­
lenie wytycznych „O dalszy socjalistyczny roz­
wój Polskiej Rzeczypospolitej ludowej” i po- 
d§fcib uchwały w sprawie zwołania VI Zjazdu 
PZPR oraz norm przedstawicielstwa i trybu 
wyborów delegatów na ten zjazd.

Delegacja rolników z Wybrzeża 
wyjeżdża dzisiaj do Opola 
na Centralne Dożynki

Dzisiaj o godz. 11 sprzed skim oraz Franciszek Koc 
siedziby Wojewódzkiego z Nowej Kościelnej w paw. 
Związku Kółek Rolniczych nowodworskim, 
w Gdańsku odjeżdżają au- Parę tygodni wcześniej 
tokary z delegacją rolni- wyjechały z Wybrzeża do 
ków Wybrzeża na Central Opola amatorskie zespoły 
ixe Dożynki, które odbędą artystyczne złożone z 60 o- 
się w najbliższą niedzielę sób oraz 12-osobowa ka- 
w Opolu. Na krajowych u- pela ludowa.

Rok XXVII, nr 211 (8440) Sobota 4 września 1971 i,

roczystościach święta plo­
nów reprezentować będzie 
województwo gdańskie 70 
osób, w tym 28 członków 
kółek rolniczych i kół go­
spodyń wiejskich, 25 pra­
cowników PGR i spóidzieł 
ni produkcyjnych oraz kil­
kunastoosobowa grupa mlo 
dzieży. Delegacji przewod­
niczy prezes WZKR inż. 
Aleksander Skrobacz. W do 
żynkowej grupie wieńco­
wej wystąpi podczas uro­
czystości m.in. przodujący 
rolnik z Pogorzałej Wsi w 
pow. malborskim, członek 
prezydium WZKR i PZKR 
Eugeniusz Zakrzewski.

Wraz z delegatami wy­
jeżdża dodatkowo 4 przo­
dujących i zasłużonych roi 
ników z woj. gdańskiego, 
którzy otrzymają na Do­
żynkach Centralnych od­
znaczenia państwowe. Są 
to: Tadeusz Czapski ze wsi I 
Osice w pow. gdańskim,! 
Bonifacy Gułkowski z I- 
wiczriy w pow. starogardz­
kim, Irena Hęclik z Broni- 
sławowa z pow. kwidzyn-

T.Ch.

Opracowany na lata 
1971—75 program przewi­
duje dalszy wzrost mocy 
przerobowej w tym w pra­
cach remontowych do 2 620 
min zł. Przedsiębiorstwa 
Woj. Zjednoczenia Budow­
nictwa Komunalnego o- 
siągnąć mają w 1975 roku 
przerób 1 025 min zł, z cze­
go w remontach — 727 min 
złotych.

Pozytywnie oceniając 
istotny postęp w zakresie 
remontu mieszkań i obiek­
tów użyteczności publicz­
nej Egzekutywa KW 
stwierdziła, że remonty na­
dal stanowią poważny pro­
blem społeczny. W dalszym 
ciągu zgłaszane są istotne 
zastrżeżenia do terminów 
i jakości remontów oraz do f 
organizacji pracy.

W związku z tym. Egze­
kutywa uważa za koniecz­
ne, obok zwiększenia po­
tencjału przerobowego
przedsiębiorstw remonto­
wych, w tym zwłaszcza w 
Trójmieście, nasilenie kon­
centracji prac remonto­
wych w poszczególnych o- 
biektach i zespołach, co 
przyspieszy wykonywanie 
prac i polepszenie ich ja­
kości. Stwierdzono potrze­
bę lepszego wyposażenia 
przedsiębiorstw remonto­
wych oraz wprowadzenie 
dwuzmianowej pracy przy 
remoncie tych domów, z 
których wykwaterowywani
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Podpisanie porozumienia
i sprawia Zachodniego
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i »ŁUNA 18« j
mknie ku Księżycowi |

Pani Nguyen Thi Bink 

przybędzie de Polski
WARSZAWA (PAP). 

W tych dniach, na za­
proszenie ministra spraw 
zagranicznych Stefana 
Jędrychowskiego, przy­
bywa do Polski z ofi­
cjalną wizytą przyjaźni 
minister spraw zagra­
nicznych Tymczasowe­
go Rządu Rewolucyjne­
go Republiki Wietnamu 
Południowego, przewod­
nicząca delegacji TER 
RWP na czterostronne 
rozmowy pokojowe w 
Paryżu — pani Nguyen 
Thi Binh.

MOSKWA (PAP). Jak 
podaje agencja TASS, 
radzieckie obserwatoria 
astrofizyczne na Kau­
kazie obserwowały w 
nocy z 2 na 3 września 
lot automatycznej stacji 
„Łuna-18”, która wy­
startowała z Ziemi 2 
września.

Na ekranie telewizyj­
nym, zainstalowanym w 
systemie optycznego te- 

1 leskopu obserwatorium 
% Abastumańskiego (Gru- 
|zja), widoczny był wy-
♦ raźnie obraz „Łunnika” 
*i jego rakiety nośnej.
♦ Ustalono współrzędne
♦ aparatu, wyznaczające
♦ jego kolejne położenia 
$ w czasie lotu na Księ­
życ.
% W obserwatorium Sze 
t machińskiin (Azerbej- 

dżan) dokonano przesz- 
| ło 200 zdjęć stacji au- 
| tomatycznej. Warunki 
|dla obserwacji były po-
♦ myślne — niebo ciemne
♦ i bezchmurne. Obserwa-

fcje prowadzono przy po | 
mocy urządzeń telewi- { 

♦ zyjnych o dużej zdolno- ♦ 
| ści rozdzielczej Przy ♦ 
| pomocy teleskopu usta- ♦ 
|lono, że o godzinie 5 ra- ♦ 
f no „Łuna-18” znajdpwa- t 
♦ la się w odległości 1001 
♦ tysięcy kilometrów od* 
% powierzchni Ziemi.

Dziś, gdy w kierunku 2 
Księżyca podąża „Łuna-18” ♦ 
w Moskwie wyraża się J 
różne przypuszczenia na ♦ 
temat zadań kolejnego ♦ 
„Łunnika”. Dodam, że % 
„Łunniki” stanowią po „Ko * 
smosach” najdłuższą serię ♦ 
radzieckich automatów. Au- ♦ 
tomatów, które poza naz- 5 
wą i ogólnym przeznaczę- ♦ 
riiem, jakim jest badanie 2 
naturalnego satelity Ziemi, $ 
różu (ą się zresztą bardzo % 
od siebie. ♦

Czy „Łuna-18” powtórzy J 
misje „Łuny-16” dostarcza- ♦ 
jąc grunt z kolejnego re- £ 
jonu Księżyca? A może wie# 
zie ona na swym pokładzie ♦ 
..Łunochoda-2” Nie zapo- ♦ 
minajmy, że pierwszy „Łu * 
nochod” dotąd pełni nau- ♦ 
kowy dyżur na Księżycu. ♦ 
Możliwe są i inne warian- 4 
ty, jak chociażby automa- ♦ 
tyczna wymiana. „Łuno- 2 
chodów” lub eksperyment ♦ 
łączący zadania wypełnio-^ 
ne przez „Łunę-16” i „Łu- ♦ 
nę-17”. ♦

Jedno jest pewne. Każdy ♦ 
lot statków typu „Apollo” x 
i automatów typu „Łuna” ♦ 
powiększa naszą wiedzę oY 
budowie i osobliwościach # 
najbliższego ciała niebie- ♦ 
skiego. %
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Korespondent PAP. red. J. Wańkowicz donosi 
z Berlina Zachodniego:

W gmachu byłej Sojuszniczej Rady Kontroli w 
Berlinie Zachodnim odbył się w piątek 3 bm. o 
godzinie 13 uroczysty akt podpisania ramowego 
porozumienia czteromocarstwowego oraz parafo­
wania załączników. Pod tekstem ramowego poro­
zumienia w sprawie Berlina Zachodniego podpisy 
złożyli ambasadorowie: ZSRR — P. A. Abrasimow, 
USA — K. Rush, W. Brytanii — R. Jackling 
i Francji — .T. V. Sauvarygnargues.

Podniosła uroczystość zamykająca 17-miesięcz- 
ny okres rokowań, odbyła się w obecności licznych 
dziennikarzy reprezentujących prasę, radio 1 tele­
wizję wszystkich kontynentów.

Portal gmachu byłej Sojuszniczej Rady Kontroli 
przybrany został flagami państwowymi ZSRR, 
USA W. Brytanii i Francji.

Po podpisaniu tekstu porozumienia ambasado­
rowie złożyli kolejno w imieniu swoich rządów 
oświadczenia.

Ambasador ZSRR Piotr Abrasimow, podobnie 
jak pozostali ambasadorowie, dał wyraz przeko­
naniu, iż podpisane porozumienie znajdzie szero­
ką aprobatę i poparcie nie tylko w Berlinie Za­
chodnim, lecz w całej Europie i poza nią.

Mówcy podkreślali wspólnie, iż podpisanie ra­
mowego układu bez wątpienia można uznać za 
milowy krok w politycznym życiu Europy i w sto­
sunkach międzynarodowych. Ocenili oni porozu­
mienie jako istotny krok naprzód na drodze do 
utrwalenia pokoju i zapewnienia bezpieczeństwa 
w centrum Europy oraz jako przekonujący dowód, 
iż również inne sporne problemy międzynarodowe 
mogą być rozwiązane na drodze rokowań, w opar­
ciu o zasadę pokojowego współistnienia państw7 o 
różnych systemach społeczno-politycznych.

Wszyscy ambasadorowie złożyli sobie nawzajem 
gratulacje w związku' z pomyślnym zakończeniem 
rokowań i podziękowanie wobec swoich współpra­
cowników i doradców.

Ambasadorowie cateTech mocarstw podp-isują tekst porozumienia.

niach kolejowych i traktach fej niemieckie powinny U- tu?ji Federalnej Republiki Nie- 
wodnych prowadzących .... -- ... mieć oraz konstytucji obo-
przoz terytorium NRD ze­ stalić

BERLIN ZACHODNI stwa podkreślają, że na 
(PAP). Ramowe porożu- tym terytorium nie powin 
mienie w sprawie Berlina no sie stosować gróźb ani
Zachodniego składa się z 
części ogólnej, postanowień 
szczegółowych j dokumen­
tów towarzyszących, ma­
jących formę załączników 
i listów wymienionych mię 
dzy zainteresowanymi stro 
nami.

W części ogólnej Zwią­
zek Radziecki, USA, W.
Brytania i Francja, powo­
łując się na prawa przy­
sługujące im jako czterem 
mocarstwom, wskazując na 
swą odpowiedzialność 
raz
mienia zawarte podczas 
wojny i w okresie powo- dokumentu 
jenrnym deklarują, że bę­
dą dążyć do elimi­
nowania napięć i zapo­
biegania komplikacjom 
na terytorium, o którym 
mowa w układzie. Mocar-

uzywać siły i że sporne 
sprawy powinny być roz­
strzygane jedynie środkami 
pokojowymi. Sygnatariusze 
porozumienia deklarują, że 
będą wzajemnie respekto­
wać swmje indywidualne i 
wspólne prawa oraz odpo­
wiedzialność, które pozosta 
ją nie zmienione. Dokument 
zawiera stwierdzenie, że 
cztery mocarstwa uzgodni­
ły, iż niezależnie od róż­
nic w sferze prawnej, sy-

s Sanie ułatwiony i będzie 
wolny od przeszkód.

® Ńa drogach tych mogą 
być używane „zaplombowa­
ne przed odjazdem środki 
transportowe przewożące związanych 
towary o przeznaczeniu cy­
wilnym”. Procedura inspek­
cyjna zostanie ograniczona 
do kontroli plomb i doku­
mentów towarzyszących.
• W przypadku środków 

transportowych, których nie 
można zaplombować, inspek­
cje ograniczą się do kon­
troli dokumentów towarzy­
szących, a jeśli powstaną u- 
zasadnione podejrzenia, że 
przewożone są materiały do 
rozpowszechniania wzdłuż 
tras przeznaczonych dla ru­
chu tranzytowego, albo że w 
środkach transportowych 
znajdują się osoby lub ła­
dunki
tras — zawartość nie zaplom- „j™: Ror-Uno kowanych środków tran- n*mi aeiLna 
sportowych może zostać pod 
dana kontroli.

. mieć oraz konstytucj
szczególne wypadki Wiązującej w zachodnich sek 

„powstania dostatecznych torach Berlina, które są sprze
n-nd-atnw j „„Hoirzpń że czne z powyższym zostają za- podstaw do podejrzeń, ze wieszone A również w przysz-
zamierza się nadużyć tras mści nie będą miały mocy o-
tranzytowych do celów nie ^owiązującej.

tuacja na terenie objętym 
, °" układem nie powinna być

odpowiednie porożu- zmieniana jednostronnie.
W szczegółowej części 

rząd ZSRR w 
porozumieniu z rządem 
NRD komunikuje swym 
partnerom zachodnim, że:

® Ruch tranzytowy osób 
Cywilnych i towarów między 
sektorami zachodnimi Ber­

lina a NRF na drogach, li-

bezpośrednio 
z podróżami z zachodnich 
sektorów Berlina lub do 
nich”. Kompetentne pla­
cówki niemieckie mają u- 
zgodnić również rozwiąza­
nia dotyczące realizacji i 
uzupełnienia wymienio­
nych wyżej postanowień.

Rządy mocarstw zachod­
nich komunikują Związko­
wi Radzieckiemu po prze­
konsultowaniu się z rzą­
dem NRF, że „powiązania 

zabrane w-zdiuż tych między sektorami zachód*
a Niemiecką 

Republiką Federalną zosta­
ją utrzymane i będą roz­
wijane, przy czym należy 
wziąć pod uwagę, że sek­
tory te nadal nie są czę­
ścią składową NRF i nie 
są przez nią rządzone”.

W załączniku do porożu 
mienia rządy mocarstw za 
chodnich komunikują rzą­
dowi radzieckiemu, po prze 
prowadzeniu konsultacji z 
rządem NRF, że:

X. (...) postanowienia konsty-

© Ta sama zasada została 
przyjęta w odniesieniu do 
ruchu osobowego, który nor­
malnie również podlegać ma 
tylko identyfikacji. Osoby, 
które wylegitymują się jako 
podróżni w ruchu tranzyto­
wym i używają pojazdów 
indywidualnych między za­
chodnimi sektorami Berlina 
a NRF, nie będą musiały 
wnosić indywiduaslnych o- 
plat drogowych.
Porozumienie przewidu­

je, że kompetentne placów

2. Prezydent federalny, rząd 
federalny, zgromadzenie fede­
ralne, Bundesrat i Bundestag, 
włącznie z ich komisjami i 
frakcjami, jak również inne 
organy państwowe federalnej 
Republiki Niemiec nie będą 
podejmować w zachodnich 
sektorach Berlina żadnych 
aktów konstytucyjnych lub 
urzędowych, które pozostają 
w sprzeczności z ustępem 
pierwszym.

3. Rząd Federalnej Republi­
ki Niemiec będzie w zachod­
nich sektorach Berlina repre­
zentowany wobec przedsta­
wicielstw trzech rządów i wo­
bec senatu przez stalą placów­
kę łącznikową”.

W liście do kanclerza 
■ NRF precyzującym szcze­
góły interpretacji powyż­
szych postanowień mocar­
stwa zachodnie dopuszcza­
ją możliwość zbierania się 
pojedynczo w Berlinie Za­
chodnim poszczególnych 
komisji Bundestagu i Bun­
desratu, jeśli przedmio­
tem debaty będzie utrzy­
manie i rozwijanie d opus z 
czalnych powiązań między 
Berlinem Zachodnim a 
© Dokończenie na str. 2

; Wrzesień jest tradycyjnie # 
! miesiącem radzieckich do- ♦ 
świadczeń z automatami J

na 4♦ nam więc, że wystrzelon
♦ w dniu 13 września 19591
♦ roku automatyczna stacja 2 
A „Łuna-2” po raz pierwszy t
♦ w historii kosmonautyki % 
% osiągnęła Księżyc i rozbi- ♦
♦ la się na jego powierzchni. % 
J Nawet ten sposób zetknię- ♦
♦ cia z Księżycem był wów- %
♦ ty-wic n..w,i7twa rewelacją. ♦

♦
♦ dy-

19Ü8

prawdziwą 
niach 15—21 
roku trwał lot „Son-

♦ W dniach 15—21 września |

która jako pierwszy ^ 
£ stworzony przez człowieka ♦
♦ aparat wróciła po locie do- ę
♦ około Księżyca na Ziemię. ♦
♦ A rok temu rewelacyjna j
♦ „Łuna-IG” pobrała automa- ♦
♦ tycznie próbki gruniu księ-^
♦ życowego i dostarczyła je ♦ 
£ na teren ZSRR zapowiada- ♦
♦ jąc równocześnie, że uczę- ♦ 
J ni będą mogli badać grunt ♦
♦ marsjański i grunt innych 2 
J planet, zanir 
» kosmonauci.

Z „technicznego szczytuii

POZNAŃ (PAP). Wczo- blemów naszej gospodarki.
raj w Poznaniu kontynuo­
wał obrady VI Kongres Te­
chników Polskich. Tego 
dnia dyskusja toczyła się 
na forum 13 sekcji pro­
blemowych, obejmujących 
swym zasięgiem całość pro
lim

Zabrało głos kilkuset dy­
skutantów, reprezentują­
cych wszystkie środowiska 
techniczne. Sekcje podjęły 
uchwały precyzujące wa­
runki i perspektywy roz­
woju poszczególnych dzie-

środowiskach inżynierskich 
tezę. że przemysł lotniczy ze 
względu na swe bardzo wy­
sokie wymagania ma ogrom­
ny wpływ na rozwój całego 
przemysłu budowy maszyn. 
Wśród wniosków general­
nych, uchwalonych w toku 
obrad tej sekcji, warto po­
wiedzieć o uznaniu koniecz-

E ERLIN ZACHODNI
— zarys historii problemu
Podajemy w skrócie najistotniejsze wyda­

rzenia w powojennej historii Beriina Za­
chodniego.

® 2 maja 1945 — zdobycie Berlina przez 
Armię Radziecką i oddziały Ludowego Woj­
ska Polskiego. Po kapitulacji Rzeszy cały 
Berlin staje się integralną częścią radziec-

♦ kiej strefy okupacyjnej.
® 5 czerwca 1S45 — naczelni dowódcy ar­

mii czterech mocarstw zwycięskich podpi­
sują i publikują deklarację o wspólnym 
zarządzie Berlina.

® 20 października 1946 — wybory do rady 
miejskiej i rad dzielnicowych we wszyst­
kich czterech sektorach Berlina. Rada miej­
ska wyłoniła władze magistratu całego Ber­
lina.
• 24 czerwca 1948 — władze radzieckie

podejmują dramatyczną próbę powstrzyma­
nia procesu całkowitego oddzielenia sekto- 

’ miasta i odcinają
Zachodem. Zachód

4 rów zachodnich od resz 
X komunikacyjne

odpowiada utworzeniem mostu powietrzne 
go, którym przez blisko rok zaopatruje sil 
miasto.
• 25 czerwca 1948 — decyzja trzech ko­

mendantów zachodnich sektorów Berlina 
objęciu tych sektorów reformą walutowa 
przeprowadzoną w Niemczech zachodnich 
wprowadzeniu tam do obiegu waluty za 
chodnioniernieckiej w miejsce dotychczaso ( 
wej woluty obowiązującej w całej radziec­
kiej strefie okupacyjnej, co przypieczętowu 
je podział miasta.
• 6 września 1948 — powołanie oddzielneg< 

magistratu Berlina Zachodniego.
• 5 grudnia 1948 — pierwsze separatysty 

czne wybory w Berlinie Zachodnim.
® 8 maja 1949 — uchwalenie przez zacho- 

dnioniemiecką radę parlamentarną konsty 
tucji, w której jedno ze zdań brzmi 
„Berlin jest krajem NRF”...

dżin. Będą one podstawą 
generalnej uchwały kon­
gresu, której podjęcie spo­
dziewane jest w sobotę, w 
ostatnim dniu wielkiego 
sejmu inżynierów.

Dyskusja na obecnym 
kongresie przebiegała ina­
czej niż na poprzednich te- ______ ^ ^ ^ ..................
go typu spotkaniach. By- rnunalnej koncentrowała się 
|a. j531’^20 rzeczowa,, kon- w znacznej mierze na pro- 
t: ret na, przebiegała w at- hiernach stworzenia 'warun 
mos^erze szczególnego zau- jc5w ^o przyspieszenia bu- 
lania, umożliwiającego kry downictwa mieszkaniow^e- 
tyczną ocenę dotychczaso- g0> podniesienia jego jako­
wych poczynań. Wskazuje ści. Na czoło wniosków wy 
aa to wiele podjętych wmo sunięto postulat: „jedno

ności zapewnienia pierwszeń­
stwa rozwojowi produkcji 
maszyn, aparatury i urzą­
dzeń technologicznych, a 
także wdrożenia zasady peł­
nej odpowiedzialności pro­
ducenta za wyrób będący w 
eksploatacji.

Dyskusja w sekcji budo­
wnictwa, materiałów bu­
dowlanych i gospodarki ko

5 ków.
Jako swego rodzaju symbo­

liczny można np. potrakto­
wać fakt iż na forum sekcji 
zajmującej się zagadnienia­
mi budowy maszyn, apara­
tury i urządzeń, jako pierw­
szy zabrał głos inż. Aureliusz 
Misiorek, reprezentujący prze 
mysi lotniczy, a więc dzie­
dzinę naszej gospodarki nie­
dawno jeszcze „skazaną” na 
zapomnienie. Potwierdził on 
powszechnie uznawaną w ków Polskich.

mieszkanie dla jednej ro­
dziny i dla każdej osoby 
odrębna izba do roku 1980”. 
Wystąpienia specjalistów 
zawierały wnioski — jak 
osiągnąć to ambitne zada­
nie.

W sobotę — zakończenie 
obrad VI Kongresu Techni-

E. Gierek 

przyjął marszałka 

Żymierskiecfo
WARSZAWA (PAP). 

S bm. I sekretars KC 
PZPR Edward Gierek 
prsyjął marszałka Pol­
ski Michała Rolę-Ży- 
mierskiego. Edward Gie­
rek »łożył marssałkowi 
Żymierskiemu s okazji 
SI rocznicy a rodzin 
serdeczne iyeeenla sdro 
wia, długich lat życia i 
wszelkiej pomyślności

Artykuł mjra Sucharskiego 

w jenieckiej gazetce
KRAKOW (PAP). Najnowszy numer tygodnika 

„Przekrój”, który ukaże się z datą 5 września na 
pierwszej stronie zamieszcza rewelacyjny mate­
riał. Jest nim po raz pierwszy opublikowana w 
prasie polskiej oryginalna relacja dowódcy bohater­
skiej obrony Westerplatte mjra H. Sucharskiego do­
tycząca waiki na tym skrawku polskiej ziemi. Jak 
się okazuje, jest to jedyny, autentyczny i własno­
ręczny zapis mjra H. Sucharskiego ocalały w do­
kumentach. Ukazał się on w pierwszą rocznicę 
wybuchu wojny — 1 września 1940 r. w numerze 
trzecim jenieckiej gazetki „Za drutami”, ukazują­
cej się w obozie dla jeńców wojennych — w ofla­
gu II b w Arnswalde, gdzie autor po kapitulacji 
Westerplatte był internowany.

Cena 50 gr

Oświadczenie
Brandta

BONN (PAP). „Istotą 
podpisanego w piątek czte­
rostronnego porozumienia 
jest to, żc uniemożliwia 
ono na przyszłość pow­
stanie jakiegokolwiek kry­
zysu berlińskiego” — 
oświadczył w piątek wie­
czorem kanclerz NRF Wil­
ly Brandt w przemówie­
niu radiowo-telewizyjnym. 
Położył on szczególny na­
cisk na znaczenie, jakie 
ma podpisany układ dla 
przezwyciężenia skutków 
podziału Europy na bloki. 
Kanclerz podkreślił wielki 
wkład Związku Radziec­
kiego oraz przywódców 
trzech mocarstw zachod­
nich w prace, które dopro­
wadziły do osiągnięcia po­
rozumienia, oświadczając, 
że przyjaźń Bonn z Zacho­
dem i zrozumienie ze Wscho 
dem uzupełniają się wza­
jemnie. ---- $-----

Konferencja
prasowa
Rogersa

WASZYNGTON. (PAP)
— Sekretarz stanu USA W. 
Rogers wystąpił w piątek 
na konferencji prasowej. 
Na wstępie powita! on z 
zadowoleniem podpisanie 
czteromocarstwowego po­
rozumienia w sprawie Ber 
lina Zachodniego i oświad­
czył, że otwiera ono nowe 
perspektywy dla odpręże­
nia w Europie, perspekty­
wy dla pokoju i bezpie* 
czeństwa. Mamy nadzieję
— oświadczył Rogers — iż 
wraz z podpisaniem poro­
zumienia berlińskiego bę­
dzie można podjąć dalsze 
wysiłki zmierzające do 0- 
sdągnięcia porozumienia i 
współpracy w Europie.

Dalej Rogers przypom- 
■ NATO zade­

klarowały gotowość zbada­
nia sprawy dwustronnej, 
zrównoważonej redukcji sił 
zbrojnych w Europie i 
możliwości zwołania ogól* 
noeuropejskiej konferencji 
bezpieczeństwa i współpra­
cy — po osiągnięciu poro­
zumienia w sprawie Ber­
lina. Stany Zjednoczone, ze 
swej strony gotowe są pro­
wadzić negocjacje w spra* 
wie redukcji sił zbrojnych 
w Europie bądź osobno, 
bądź w ramach konferen­
cji. która dotyczyłaby 
wszystkich problemów bez 
pi eczeństwa eu r ope j skiego.

W dalszym ciągu konfe­
rencji prasowej sekretarz 
stanu oświadczył, że więk­
szość krajów, z którymi 
konsultowały się Stany 
Zjednoczone, jest za zaję­
ciem przez ChRL miejsca 
w Radzie Bezpieczeństwa 
ONZ. Stany Zjednoczone
— poinformował Rogers — 
zajmą w tej sprawie sta­
nowisko w najbliższych 
tygodniach.

Skutki powodzi: 
16,5 min bezdomnych

DELHI (PAP). Przeszło nóg i dopływów Gangesu. 
16 i pól miliona ludzi zna Z lej liczby 10 milionów 
lazło się bez dachu nad gło stanowią zachodni Bengal- 
wą w indyjskim Bengalu czycy, a 6 i pól miliona u- 
Zachodnim w rezultacie ka chodżcy pakistańscy, ko- 
tastrofalnego wylewu od- czujący w nisko polożo-

Ky nie rezygnuje'! 1

Newa
10-złotówka
WARSZAWA (FAP). 

Dziś wchodzi w obieg no­
wa moneta 19-złotowa, po­
święcona FAO (organiza­
cja do spraw7 wyżywienia 
i rolnictwa). Zadaniem 
FAO jest podniesienie po­
ziomu rolnictwa l wyży­
wienia przez koordynację 
polityki poszczególnych 
państw w tym zakresie. 
Polska jest członkiem tej 
agencji ONZ.

Na awersie monety znaj 
duje się godło państwa — 
orzeł w tarczy — wokół na 
pis: Polska Rzeczpospoli­
ta Ludow'a i cyfry 1971. Na 
rewersie — kłos zboża na 
tle ryby, litery FAO i w 
dole napis „fiat panis” 
(„niech będzie chleb”).

Moneta o wadze 9,5 g, 
średnicy 28 mm i karbo­
wanych brzegach, wykona­
na jest ze stopu miedzi i 
niklu.

mym pasie nadgranicznym.
Tymczasem dalej na za­

chód ulewne deszcze nad 
niziną Gangesu doprowadzi 
ły we czwartek i w piątek 
do zawalenia się około 10 
tys. domów w miejsco­
wościach środkowej części 
stanu Uttar Pradesz. Pod 
gruzami zginęło co naj­
mniej 146 osób.

ii'i'iii"iwiwiiiwn» mi 1

Polsko-fiński 
program

WARSZAWA (PAP). — 
Jak się dowiadujemy, w 
Helsinkach podpisany zo­
stał program współpracy w 
dziedzinie nauki, oświaty i 
kultury między PRL a Re­
publika Finlandii na lata 
1972—73.

~ -•------

POSODA
Przewidywana pogoda dla 

Wybrzeża gdańskiego w dniu 
4 bm.: zachmurzenie umiarko­
wane, okresami duże. Tempe­
ratura od 14 rano do 18 st. w 
ciągu dnia. W'iatry zachodnie, 
umiarkowane.

LONDYN (PAP). Wre- 
clług depeszy Reutera.

S otrzymanej w piątek po 
) południu, na sajgońskiej 
} scenie politycznej szy- 
< kuje się nowa konfrun- 
) tacja.
? Chodzi mianowicie o 
^ to, że sajgoński wice- 
^ prezydent, Nguyen Cao 
> Ky zapowiedział, iż za~
/ żąda od obecnego szeja 
1 junty sajgońskiej Nau- 
\ yen van Thieu, aby w > 
$ terminie dwutygodnio- ^ 
; wym odwołał wyznaczo \ 
) ne na 3 października S 
^ br. tzw. wybory prezy- S 

denckie, w których ) 
Thieu jest jedynym kan ^ 
dydatem. i

Marszałek Cao Ky i S 
generał Duong Van > 

S Minh wycofali swoje ^ 
^ kandydatury w tych wy ^ 
^ borach, oskarżając obec S 
^ nego prezydenta reżimu N 
*> sajgońskiego o fałszo- ■ 

wanie wyborów. t
Koła zbliżone do Cao ( 

Ky — pisze następnie S 
Reuter — twierdzą, że £ 
wiceprezydent gotów / 
jest .,obalić” Thieu. Cao ^ 

^ Ky nie czuje się podob- \ 
\ no związany dalej prze- S 
Spisami konstytucji. Uwa } 
*) ża on, że około 60 proc. (
/ ognili r-./n hnnr\ efrn. i^ armii stoi po 
\ nie.
S W rozmowie

ego stro-

kores- ^ 
S pendentem Reutera Cao - 
J Ky miał mówić o no

we] platformie politycz- \ 
ne j, która by usta bili- Ś 
zawała — sytuację w ^ 
kraju. Marszałek Ky. / 
odgrywający od kilku \ 
miesięcy rolę wielkiego 
opozycjonisty, w grun­
cie rzeczy należy do tej 
samej marionetkowej 
grupy rządzącej w Saj- 
yonie.

Jubileusz linii
Praga-Moskwa
PRAGA (PAP) — We 

czwartek odlot samolotu do 
Moskwy z miejscowego lot 
niska odbył się w uroczy­
stej atmosferze. W dniu 
tym upłynęło bowiem 35 
lat od otwarcia bezpośre­
dniej łączności lotniczej 
międrty stolicami CSRS i 
ZSRR. W roku 1957 po raz 
pierwszy na świście prze­
wieziono tą trasą pasaże­
rów samolotem turbo- 
od rzu to wy m „TU -10 4 ”.

Liczba pasażerów prze­
wożonych na tej linii nie­
ustannie rośnie. O ile np. 
w roku I960 przewieziono 
na tej trasie 18 633 pasaże­
rów. w dziesięć fat później 
ich liczba wzrosła do po­
nad 40 tys , a w tym roku
— jak się szacuje na pod­
stawie wstępnych danych
— zwiększy się do 60 tys.
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BERLIN ZACHODNI
- zarys historii problemu j
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♦
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9 Dokończenie ze str. 1 
* *14 maja 1949 — trzej komendanci zaclio-
▲ dni ogłaszają tzw. mały statut okupacyjny 7 dla Berlina Zachodniego, w którym okre- 
yślają swój status oraz ograniczone upraw-

♦ nienia administracji niemieckiej, zachowu-

♦ jąc wyraźnie najwyższą władzę, a równo 
cześnie faktycznie przekreślając czteromo-

♦ carstwowy status Berlina.
9 27 listopada 1958 — w nocie do rządu 

A NRD rząd radziecki występuje z koncepcj:7 likwidacji statusu okupacyjnego w Berlinie 
ł Zachodnim i przekształcenia go w ciągu s

♦ miesięcy w zdemilitaryzowane wolne mia­
sto.

| 9 16 grudnia 1958 — konferencja NATO w

♦ Paryżu odrzuca radziecką koncepcję.
9 13 sierpnia 1961 — pełne zabezpieczenie 

A granicy między Berlinem demokratycznym 
la zachodnimi sektorami miasta zadaje decy- 
y dujący cios zimnowojennej i dywersyjnej

♦ koncepcji miasta, wymierzonej przeciwko 
NRD i innym krajom socjalistycznym.

4 • 17 grudnia 1963 — podpisanie z inicjaty-

♦ wy NRD porozumienia między rządem NRD 
a senatem w sprawie przepustek dla za- 

A chodnioberlińezyków w okresie świąt Bo- 
J żego Narodzenia i nowego roku. Analogi-
!>■♦♦♦■»■»»■♦♦•»♦ ♦ ♦ ♦♦♦♦

►«»

czne porozumienie zostaje zawarte 24 wrze- 4 
śnią 1964. 4
• 10 marca 1968 — NRD zakazuje prze- 7 

jazdu przez jej terytorium do Berlina Za- f 
chodniego członkom’ neohitlerowskiej NPD, A 
a 13 kwietnia rozciąga ten zakaz na boń- ▼ 
skich ministrów i kierowniczy personel rzą- ® 
do wy.
• 10 lipca 1969 — minister Gromyko pro- ® 

nonuje podjęcie rozmów w sprawie uregu- Ä 
!owania problemu Berlina Zachodniego.
• 27 marca 1970 — pierwsze spotkanie *

mbasadorów czterech wielkich mocarstw. ^
9 24 lutego 1971 — premier NRD Willi k 

•itoph przekazuje burmistrzowi Berlina Za- j 
chodniego Schuetzowi list proponujący na- 4 
wiązanie rozmów w sprawie wizyt dla za- a 
chodnioberlińezyków i globalnego porożu- ▼ 
mienia komunikacyjnego między senatem a A 
władzami NRD.
• 6 marca 1971 — pierwsze spotkanie przed- v 

stawicieli rządu NRD i senatu Berlina Za- 4 
chodniego.
• 23 sierpnia 1971 — uzgodnienie przez J

ambasadorów czterech mocarstw projektu £ 
ramowego porozumienia w sprawie Berlina a 
Zachodniego. v

aa

Obrady
Egzekutywy KW

0 Dokończenie ze str. 1
są mieszkańcy. W związku 
z tym uznano, iż konieczna 
V!st konsekwentna realiza­
cja programu budowy izb 
zastępczych.

W celu zapewnienia wy­
kwalifikowanej kadry re- 
montowców, uznano m. in. 
za konieczne dalsze szko­
lenie nowej kadry.

Organizacje partyjne i 
społeczne powinny nasilić 
działalność wśród załóg 
przedsiębiorstw remonto­
wych celem wyjaśnienia 
społecznej wagi ich zadań. 
Sprawami tymi winni się 
też zająć posłowie i radni 
podczas spotkań z wybor­
cami.

Zadaniem prezydiów rad 
narodowych, przedsię­
biorstw remontowych i 
ADM jest dalsze doskona­
lenie procesu remontowe­
go, wykorzystanie znanych 
doświadczeń w tej dziedzi­
nie, w tym np. przekazy­
wanie obiektowr do remon­
tu wg tzw. umowy o dzie­
ło.

Z kolei egzekutywa roz­
ważyła i wniosła poprawki 
do referatu na najbliższe 
posiedzenie plenarne KW 
FZPR, które odbędzie się 
w połowie września. Oceni 
ono wyniki rozmów prze­
prowadzonych z członkami
1 kandydatami na człon­
ków partii oraz zatwierdzi 
plan działania gdańskiej 
wojewódzkiej organizacji 
partyjnej na okres przed 
VI Zjazdem PZPR.

Egzekutywa wysłuchała 
również informacji o poby­
cie Edwarda Gierka na 
Wybrzeżu gdańskim. Ser­
deczne spotkania z budo­
wlanymi, marynarzami, 
rolnikami oraz pracowni­
kami stoczni i portu były 
jaskrawym dowodem wiel­
kiego zaufania społeczeń­
stwa do I sekretarza KC, 
który z kolei wykazuje du­
że zainteresowanie proble­
mami naszego regionu.

Ponadto Egzekutywa KW 
wysłuchała relacji o prze­
biegu spotkania Edwarda 
Gierka z nauczycielami 
oraz dokonała zmian w 
swym planie płacy.

E.M.

Podpisanie porozumienia
w sprawie Berlina Zachodniego

# Dokończenie ze str. 1 przez NRF porozumień i zacjach i na konferencjach 
NRF. Posiedzenia frakcji umów międzynarodowych międzynarodowych”.

Na Wybrzeżu 
już po żniwach
Żniwa na Wybrzeżu 3 223 przypadkach. Więk- gani z uje ich wymianę bez 

gdańskim już się właści- szość drobnych awarii u- czekania na naprawę, 
wie skończyły, na polach suwano na bieżąco, choć Pnnr7f>rini- rümmtrwaJv zobaczyć można najwyżej zdarzały .1« parodniowe bl4Popadów atm® ferycz- 
resztki później dojrzewa- przestoje maszyn. Najwię- , SDOWodował m in
jących zbóż jarych, a tak- cej kłopotów sprawiał y , P . ,: . b , , wyschnięcie traw na pa-ze niewielkie juz ilości brak dostatecznych zapa- . . , 7. . , . j,, . , , . . , „ % . ^ . stwiskach, co z kolei od-\. ymłoconej kombajnami sow ogumienia do ciągni- ’
słomy, której nie zdążono ków, ale też i z innymi 
zebrać przed ostatnimi de- drobnymi częściami do ma 
szczami. Do tegorocznych szyn nie było najlepiej,
prac żniwnych użyto 922 Przedłużono podczas żniw . skutkom nrzeciwdda
kombajny, 2 659 snopowią- i przyspieszono łączność - z J?’ “ ‘
załek, 775 pras zbierają- telefoniczną. Przede wszy- st ’ 5Ma czasem" ~do
cych, 10 200 ciągników i stkim jednak wydajnie i „ p 7 ' 7 .
211 suszarni fluidyzacyj- nie licząc godzin pracowa- z P sow zimowyc 
nych. ły tysiące ludzi. I tak np. Bardzo ujemnie odbiła

Nad sprawnością tego wielu kombajnistom i się susza również na u-
sprzętu czuwało 71 ekip traktorzystom praca prze- prawach ogrodniczych, a 
pogotowia technicznego, dłużała się niejednokrotnie także na burakach cukro- 
które udzieliły pomocy w do kilkunastu godzin na wych. Celem możliwie

dobę. najlepszego zaopatrzenia
Ostatnie przelotne desz- ludności Wybrzeża w wa- 

cze ułatwiły trochę pod- rzywa i owoce szczególnie 
orywki i orki, ale w wie 
lu rejonach gleba jest na 
dal stwardniała, powodu

biło się trochę ujemnie 
na kondycji bydła i na 
wydajności mleka od 
krów. Rolnicy starają się

nie powinny odbywać się 
w tym samym czasie.

na zachodnie sektory Ber­
lina, zgodnie z przyjętą do-

Postanowieinia końcowe 
porozumienia przewidują,

Rządy mocarstw zachód b7chczas procedurą — pod że wejdzie ono w życie z 
NRF. Posiedzenia frakcji warunkiem, że rozszerzanie dniem ustalonym w proto- 
zachowują swe prawa i od takich porozumień i umów kole końcowym czterech 
powiedzialność odnośnie w każdym poszczególnym mocarstw. Powinno ono 
reprezentowania na zew- przypadku zostanie wyraź- być zawarte wówczas, gdy 
nątrz sektorów zachodnich n‘e zaznaczone; wobec re- zostanie osiągnięte porozu-
Berlina i ich stałych miesz 
kańców.. Jednocześnie wy-

Zmiany organizacyjne 
i personalne w PG
Przed dwoma laty w inż. Władysław Buczkow- 

ferworze reorganizacji ski, poprzednio prodziekan
trzy wydziały Politechni­
ki Gdańskiej: architekturę,

Wydziału BiA.
W Instytucie Budownic

budownictwo lądowe i bu twa Lądowego nastąpiła
downictwo wodne połączo­
no w jeden Wydział Bu­
downictwa i Architektu-

zmiana na stanowisku za­
stępcy dyrektora do spraw 
dydaktycznych, którym

prezentowania interesów mienie co do kroków pro­
zachodnich sektorów Ber- widzianych w części szcze- 

rażają zgodę na to, by ^na Przez NRF w organi" golowej i w załącznikach, 
NRF świadczyła usługi kon®*» 
sulame dla stałych miesz­
kańców Berlina Zachod­
niego i reprezentowała in­
teresy Berlina Zachodniego 
w organizacjach między­
narodowych i wT rokowa­
niach, lecz z wyraźnego u- 
poważnienia mocarstw za­
chodnich.

Mocarstwa zachodnie wy 
rażają zgodę na utworze­
nie w Berlinie Zachodnim 
radzieckiego Konsulatu Ge 
neralnego, akredytowanego 
przy kompetentnych orga­
nach tych trzech rządów.
Liczba personelu konsula­
tu nie może przekraczać 
20 obywateli radzieckich.
Zgoda dotyczy również u- 
two rżenia radzieckiego 
przedstawicielstwa handlo­
wego.

Zgodnie z postanowienia 
mi dokumentów dołączo­
nych do tekstu porozumie­
nia stali mieszkańcy Ber­
lina Zachodniego „będą mo 
gli wyjeżdżać na tereny 
graniczące oraz na tereny 
NRD w związku ze śmier­
cią krewnych, jak również 
z przyczyn rodzinnych, re­
ligijnych, kulturalnych, w7 
sprawach zawodowych lub 
jako turyści — na warun­
kach, które można porów­
nać z tym jakie występują 
w stosunku do innych o- 
sób odwiedzających te te­
reny, lub wyjeżdżających 
na nie”.

Rząd ZSRR — zakłada­
jąc, że nie będzie to doty­
czyć bezpieczeństwa i sta­
tusu — nie będzie zgłaszał 
sprzeciwu „wobec wykony­
wania usług konsularnych 
dla stałych mieszkańców 
zachodnich sektorów Ber­
lina przez NRF; wobec roz 
szerzamia zawieranych

ry. Było to posunięcie a- został doc. dr Mieczysław 
rytmetyczne. Komasowane Wizmur oraz przybyło sta- 
wydziały należały do nowisko zastępcy dyrekto- 
mniejszych. Po połączeniu ra do spraw studiów dla 
dorównały takim kolosom, pracujących, obsadzone 
jak budowa okrętów, czy przez st. wykł. mgr inż. 
chemia. Alfonsa Lewandowskiego,

Ale poza tym rachunko- poprzednio prodziekana 
wym argumentem, nie by- Wydziału BiA. 
ło innych przemawiają- Dyrektorem Instytutu 
cych za scaleniem. Przez Hydrotechniki został prof. 
2 lata istnienia, Wydział dr Eugeniusz Dębicki.
BiA nie dor.obił się współ Nastąpiły także zmiany 
nego planu naukowego, a w innych jednostkach or- 
i prace dydaktyczne każdy ganizacyjnych PG. 
z dawnych wydziałów, Dziekanem Wydziału E- 
przekształconych w insty- lektroniki został prof, dr 
tuty, prowadził odrębnie. Józef Sałaciński, były pro- 

Niefortunną decyzję rektor PG.
sprzed dwu laty ' trzeba Dziekanem Wydziału Che 
było zmienić. Rozdzielono mii została doc. dr Teresa 
Wydział BiA na 3 dawne Sokołowska, a prodzieka- 
części. A że są to orga- nami: doc. dr Zofia Libuś 
niżmy mniejsze niż inne i doc. dr Czesław Wasie- 
wydziały PG, więc nie łewski.
będą się nazywały wydzia Dotychczasowy dyrektor 
łami, ale samodzielnymi Instytutu Fizyki prof, dr
instytutami, podlegający 
mi bezpośrednio 
rektorskiej.

władzy jeżdżą 
Anglii.

Ignacy Adamczewski wy 
na dwa lata do 
Nowym dyrekto-

Dyrektorem Instytutu rem instytutu został doc. 
Architektury i Urbanistyki dr Olgierd Gzowski, znany 
został doc. dr WTiesław An- z wykładów w Politechni- 
ders. Jego zastępcami: do ce Telewizyjnej. Jego za- 
spraw naukowych doc. dr stępcą do spraw nauko- 
.Terzy Stankiewicz (ponow wych mianowano doc. dra 
nie) i do spraw dydak- Władysława Choinkę, 
tycznych st. wykł. mgr Ko

duże znaczenie będzie mia 
ła sprawna organizacja 
skupu jesienią i dobre za­

jąc nadmierne zużywanie konserwowanie masy to- 
się lemieszy w pługach, warowej na zimę. Pokaźną 
W tej sytuacji bardzo waż część produktów ogrodni- 
na jest sprawna pomoc czych trzeba będzie spro- 
POM, w których regene- wadzić z innych rejonów 
ruje się te części oraz or- kraju. T. Ch.

% Giscard cTEstaing:

Zielone światło
dla inwestycji socjalnych
Prezydium Rządu podję- jej rangi spowodowało cof 

ło decyzję, która zmienia nięcie niektórych ograni- 
w sposób istotny przepisy czeń inwestycyjnych. Jest 
ograniczające budownictwo to zresztą zapowiedź, że w 
inwestycyjne dla potrzeb w miarę powstawania od- 
socjalnych, kulturalnych, powiednich warunków, sto 
wczasowo-turystycznych i pniowo łagodzone będą tak- 
administracyjnych. Pozwą- że dalsze przepisy ograni- 
la ona na podjęcie w roku czające podejmowanie no- 
przyszłym prac na budo- wych inwestycji socjal- 
wach wstrzymanych w ro- nych i kulturalnych, 
ku ubiegłym, a przewidzia 
nych do zakończenia w ro­
ku 1972. Inwestycje te mo­
gą być realizowane jednak 
wyłącznie w ramach śród 
ków przewidzianych na ten 
cel dla poszczególnych re­
sortów oraz prezydiów rad 
narodowych stopnia woje­
wódzkiego w Narodowym 
Planie Gospodarczym, przy 
wykorzystaniu wolnych mo 
cy przerobowych przedsię­
biorstw budowlanych,
względnie systemem gospo 
darczym.

Z decyzji Prezydium Rządu 
wynika również, że obowią­
zujący nadal zakaz rozpo­
czynania budowy nowych o- 
środków wczasowo-wypo- 
czynkowych i turystycznych 
nie dotyczy zakupu i mon­
tażu prefabrykowanych dom 
ków turystycznych, produ­
kowanych z odpadów drew 
na i materiałów drewnopo­
dobnych. Ponadto uchylony 
został zakaz projektowania 
nowych inwestycji oraz na­
kaz wstrzymujący już roz­
poczęte prace dokumentaeyj 
ne zamrożonych inwestycji.

Jest to odpowiedź na wnio 
sek Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych, skierowa 
ny do Rady Ministrów a wy 
chodzący naprzeciw postu­
latom społeczeństwa. Nieza­
dowalająca w ostatnich la­
tach sytuacja w dziedzinie 
inwestycji, zwłaszcza zaś w 
roku 1969, spowodowała o- 
graniczenie przede wszyst­
kim budownictwa socjalnego, 
kulturalnego i turystyczne­
go, co jeszcze bardziej po­
gorszyło i tak już nie naj­
lepszą sytuację w tej dzie­
dzinie.
Podniesienie polityki so­

cjalnej przez nowe kierów 
nictwo partii do należnej

Sytuacja
gospodarcza Japonii
TOKIO (PAP). Biu 

ro planowania gospodar 
czego przy rządzie ja­
pońskim ogłosiło spra­
wozdanie o sytuacji go­
spodarczej Japonii w 
sierpniu br.

Autorzy sprawozda­
nia stwierdzają m. in,, 
że oznaki odradzania 
się aktywności w gospo 
darce japońskiej zosta­
ły „zdławione w zarod­
ku” przez politykę rzą­
du amerykańskiego, 
zmierzającą do „ocale­
nia dolara”.

Sprawozdanie przewi­
duje, że sytuacja gospo­
darcza Japonii będzie 
się nadał pogarszać 
że zastój będzie jeszcze 
większy, w związku z 
gwałtowną zmianą kli­
matu gospodarczego, za 
równo w Japonii, jak 
też za granicą.

Obecny międzynaro­
dowy kryzys walutowy 
i drastyczne posunięcie 
rządu Stanów Zjedno­
czonych w dziedzinie 
gospodarczej zostały wy 
wołane przez wysoki po 
ziorn bezrobocia, przez 
chroniczną inflację i 
przez pogłębiający się 
deficyt bilansu płatnicze 
go USA — stwierdza 
sprawozdanie. Mimo po­
zornego spokoju na mię 
dzynarodowym rynku 
walutowym, dolar ame­
rykański jest nadal sła­
by i w związku z tym 
Japonii i innym krajom 
trudniej jeszcze osiąg­
nąć porozumienie co do 
przebudowy systemu pa 
rytetów walutowych.

Autorzy sprawozda­
nia uważają, że Japo­
nia musi wyciągnąć od­
powiednie wnioski z 
„szoku dolarowego” i 
opracować nowa polity­
kę gospodarczą.

16 mm odebrało polskim żeglarzom 
srebrny medal mistrzostw świata

Z zakończonych mi­
strzostw świata młodzieżo­
wej kiasy żeglarskiej „Ca­
det” nadeszła kilka dni te­
mu wiadomość o odebra­
niu wicemistrzowskiego ty­
tułu naszej załodze Kasiń­
ski — Wocial.

Nasi żeglarze po 8 z 9 
rozegranych wyścigów pro 
wadzili wśród najbardziej 
utalentowanych „kadecia- 
rzy” świata i zapewne 
przyjechaliby do Polski ? 
tytułem, gdyby nie protest 
jednego z trenerów angiel­
skich. W rezultacie komi­
sja techniczna po krótkim 
badaniu zawestionowała 
certyfikat jachtu i zdyskwa 
lifikowała naszą załogę, 
która 4-krotnie zajęła 1

Francja nie będzie płacić za przywrócenie S 
równowagi amerykańskiego bilansu płatni 
czego.

PARYŻ, WASZYNG­
TON (PAP). Dziś w Pa 

■ ryżu rozpoczyna się kon 
! ferencja na szczeblu wi­
ceministrów finansów 

; dziesięciu najbogatszych 
kpajów świata kapitali-

♦ stycznego, które.i celem
♦ jest omówienie stano-
♦ wisk poszczególnych
♦ krajów wobec programu 
I posunięć gospodarczych,
Z ogłoszonych przez pre- 
% zydenta Nixon» 15 sierp 
% nia br- Konferencja ma 
$ przygotować wyznaczo-
♦ ną na 15 września w
♦ Londynie naradę na
♦ szczeblu ministrów fi-
♦ nansów „dziesiątki”.
| Do Paryża przybyli
♦ wiceministrowie finan-
♦ sów i dyrektorzy cen­
tralnych banków pięciu 
% głównych krajów EWG
♦ oraz Stanów Zjednoczo- 
X nych, W. Brytanii, Ja- 
X ponii, Kanady i Szwecji.
X Przewiduje się. że w 
5 toku obrad wynikną po
♦ ważne rozbieżności na
♦ temat zmiany parytetów 
^ walut w stosunku do
♦ dolara. Istotnym punk­

tem będzie także kwe 
stia reformy światowe- % 
go systemu walutowego | 
w7 związku z decyzją ♦ 
Nixona, zawieszającą | 
wymienialność dolara e
na złoto *i • • ♦

Francuski minister finan- 4, 
sów Valery Giscard d’Es- 
taing, przemawiając we* 
czwartek w Parlamentär- ♦ 
nej komisji finansowej % 
stwierdził, że Francja nie ♦ 
będzie płaciła za przywro- % 
cenie równowagi amerykan ♦ 
siciego bilansu płatniczego, J 
ponosząc straty we wła- * 
snym przemyśle. %

Podkreślił on również, że 
złoto powinno nadal odgry £ 
wać zasadniczą rolę w u- ą, 
stałaniu parytetów walut. ♦ 

* * * ę>
Kola zbliżone do rządu ^ 

japońskiego poinformowały 
w piątek, że w toku wyz- ^ 
naczonego na 9—10 wrześ- 
nia spotkania na najwyż- ♦ 
szym szczeblu przedstawi- 4. 
cieli rządów Japonii i USA, ♦ 

• zwołanego celem omówię- % 
nia następstw decyzji Ni- ♦ 
xona z 15 .sierpnia, Japonia \ 
będzie nalegała na wcze- # 
śniejsze zniesienie dopłaty * 
celnej na towary importo- ♦ 
wane do USA. Tematem % 
rozmów mają by«-' także 0 
problemy dotyczące usta- 
lenia zasad nowego mię- 4 
dzynarodowego systemu | 
walutowego. 4O <1

W Ludwigshafen 
rozdzielono

pierwsze medale
W zachodnioniemieckiej miej 

scowości Ludwigshafen zainau­
gurowano 2 bm. mistrzostwa 
świata seniorów w judo. Pierw 
sze medale rozdzielono w cięż 
kich kategoriach Wagowych. 
Mistrzem świata w wadze cięż 
kiej został Holender Willem 
Ruska, który w drodze do ty­
tułu m. in. wypunktował Ja­
pończyka Hisakazu Iwatę oraz 
w decydującym boju zwycię­
żył reprezentanta NRF — Klau­
sa Glahna. Srebry medal zdobył 
Glahn. a dwa brązowe — 
Iwata i Keith Remfry (W. 
Bryt.).

W wadze półciężkiej już 00 
raz trzeci w mistrzostwach 
świata „złoto” wywalczył Ja­
pończyk Fumio Sasahara.. W fi 
nale spotkał się on z innym 
Japończykiem Hobuyuki Sato. 
Na trzy sekundy przed upły­
wem czasu walki udanym rzu 
tem przez biodro Sasahara zmu 
sił do kapitulacji Sato, który 
musiał zadowolić się srebrnym 
medalem. Brązowymi medali­
stami zostali: Chiaki Ishii, Bra- 
zylijczyk pochodzący z Japo­
nii i Helmut Howiller (NRD).

Polscy żeglarze 
bez sukcesów 

w Kilonii
Zaledwie dwa wyścigi pozo­

stały do zakończenia regat ty­
godnia przedolimpijskiego, kte 
re odbywają się na Zatoce Ki- 
loriskiej w NRF. Silny wiatr 
uniemożliwił rozegranie w 
czwartek kolejnych wyścigów. 
Na trasę wypłynęły tylko du­
że jachty kilowe, „Solingi” i 
„Dragony”.

W silnej konkurencji mię­
dzynarodowej nasi żeglarze nie 
wypadli zadowalająco — infor 
muje sekretarz PZZ — Wie­
sław Rogala. Sternik jedyne­
go polskiego „Solinga”* — 
Zygfryd' Perlieki coraz 'lepiej' 
poznaje łódkę, którą dostarczo 
no mu tuż przed regatami. 
W ostatnim wyścigu zajął 23 
miejsce wśród 50 załóg swojej 
klasy. Trochę lepiej wiedzie 
się naszej załodze „Tempesta” 
Holc — Rutkowski. Fo trzech 
wyścigach znajdują się na 20 
miejscu w konkurencji 60 jach 
tów.

Ambitnie walczą o stracone 
miejsca żeglarze jedynego pol­
skiego „Latającego Holendra”. 
Złamany maszt zmusił Pola­
ków do wycofania się z wy­
ścigów, a obecnie na pożyczo­
nym sprzęcie Polacy zajmują 
32 miejsce w 42-zalogowej 
stawce. Pech prześladuje rów­
nież liczne inne załogi. W ba­
senie jachtowym stoją dzie­
siątki jachtów zniszczonych 
przez fale i wiatr.

W klasie „Finn” Andrzej 
Zawieja wśród 80 konkurentów 
zajmuje dopiero 53 miejsce, a 
Andrzej Rymkiewicz 57. Że­
glarz olsztyński — Błażej Wy­
szkowski, jest obecnie 32.

miejsce, czterokrotnie 3, 
raz 2 i raz 4.

Jak się okazało mierni­
czy angielski znalazł 16- 
-miłimetrową różnicę w 
wysokości kadłuba jachtu, 
wykonanego w Polsce, w 
warsztacie szkutniczym o- 
środka, którego dyrektor 
jest zarazem wicepreze­
sem PZŻ, do niedawna o- 
piekun klasy „Cad&t” i na 
szym przedstawicielem w 
komisji młodzieżowej IYRU 
W pierwszych dniach lip­
ca br. do Polski przysła­
ne zostały najnowsze pla­
ny i zmiany konstrukcyjne 
„Cadeta”. Omawiane one 
ponadto były na konferen­
cjach w Anglii, w których 
uczestniczył nasz przedsta­
wiciel. O zmianach tych 
wiedział główny mierniczy 
PZŻ, a mimo to uznał, że 
jacht polski jest zgodny z 
przepisami konstrukcyjny­
mi. Cały wysiłek szkolertio 
wy, znaczne wydatki de­
wizowe poszły na marne.

Niedoszły mistrz świata 
zebrał wiele wyrazów 
współczucia od zagranicz­
nych rywali. W regatach 
zademonstrował duży ta­
lent żeglarski i obecnie 
przygotowuje się do star­
tów na nowrj łódce klasy 
..420” 16-letni zawodnik 
jest przedstawicielem że­
glarskiego pokolenia, z któ 
rego wyrośli tacy zdolni 
zawodnicy jak Kania, 
Wróbel, Wocial, Blaszka i 
Knasiecki.

0 Puchar Obrońców
Poczty Polskiej

Przypominamy, że 
dziś o godz. 15 w związ 
ku z 32 rocznicą wybu­
chu II wojny światowej 
odbędą się w Gdańsku 
VII ogólnopolskie za­
wody w chodzie sporto­
wym o Puchar Obroń­
ców Poczty Polskiej.

Zawody rozegrane zo­
staną na trasie Poczta 
Polska — Westerplatte 
— Poczta Polska na dy­
stansie 20 km (seniorzy) 
oraz 10 km (juniorzy i 
młodzicy). (st)

Żużlowcy GKS kończą
rozgrywki ligowe

meczem ze Śląskiem
Rozgrywki I ligi żużlo­

wej dobiegają końca. W
najbliższą niedzielę, 5 bm. 
żużlowcy GKS Wybrzeże 
rozegrają ostatni w tego-, 
rocznym sezonie mecz I- 
ligowy. Przeciwnikiem gdań 
szczan będzie drużyna Ślą­
ska Świętochłowice. Po­
czątek meczu na stadionie 
orzy ul. Elbląskiej o godz. 
16.30.

W zespole Śląska wystą­
pią: Paweł Waloszek, Mu­
cha, Jeziorowski, Brabań- 
ski, Płaszczyk i Jarmuła, w 
GKS Wybrzeże zaś: Żyto, 
Podlecki, J. Tkocz, Mars*, 
Gągolewicz, Bardys i Zie­
liński.

Dnia 1. XI 1971 r. zmarł po ciężkiej chorobie
przeżywszy lat 61

ś. t P-

JAN SYWAK
Msza święta odprawiona zostanie w sobotę 

4. IX 1971 r. o godz. 10.00 w kościele NMP w Gdy­
ni, po czym nastapi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz Witomiński.

O czym powiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku .
S-15S20 żona, córka, zięć i rodzina

Dnia 31 sierpnia 1971 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach w wieku lat 61 nasza ukochana 
żona, matka, oabcia i teściowa

ś. t p.

HELENA GARNCAREK
z d. Jabłońska

Msza św. odoędzie się dnia 4. IX 1971 r. o godz. 
9.00 w kościele Sw. Michała w Sopocie. Pogrzeb 
w tym samym dniu o godz. 15.00 z kaplicy cmen­
tarnej w Sopocie.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

G-9072 mąż, córki, zięciowie i wnuki

Dnia 1 września 1971 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie

JAN SYWAK
długoletni pracownik Gdyńskich Zakładów 

Gastronomicznych.
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika i 

dobrego kolegę.
Serdeczne wyrazy głębokiego współczucia ro­

dzinie składają
dyrekcja, rada zakładowa 
i pracownicy.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 września 1971 r. 
o godz. 11.00 na cmentarzu Gdynia-Witomino.

W dniu 2 września 1971 r. zmarła po długotrwa­
łej chorobie w wieku łat 87 nasza ukochana 
mama, siostra i babcia

ś. t p.
HELENA KRZYŻANOWSKA

k domu tUKOTYŃSKA 
harcerska na Pomorzu w latach 

dwudziestych.

Msza św. i wyprowadzenie zwłok odbędzie się 
dnia 4 września o godz. 12.30 z kościoła Sw. Ja­
kuba w Oliwie.

O czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

SYNOWIE i RODZIN A 

G-9141

działaczka

Oliwa, Phoenix, 
Montreal, Mariestad

STOCZNIA im. KOMUNY PARYSKIEJ 
w GDYNI

sprzeda natychmiast
przedsiębiorstwom państwowym, spół­
dzielniom i odbiorcom prywatnym 
każdą ilość

pierwszego gatunku w opakowaniu do­
starczonym do stoczni, (z ważnym ate­
stem) transportem kupującego. Wszel­
kich informacji udzielą Dział Zbytu, 
tel. 271-206, Dział Gł. Energetyka, tel. 
271-860.

K-6209

wmm

Koleżance
WANDZIE
WIŚNIEWSKIEJ

wyrazy głębokiego współ 
czuoia z powodu zgonu

ojca
JANA SNIEGOCKIEGO 

składał) ą:

współpracownicy Za­
kładu Anestezjologii 
Instytutu Chirurgii.

G-9037

MOTORYZACYJNE

„WARSZAWĘ” górnozawo- 
rową, nową, nie rejestro­
waną sprzedam. Adres: Je­
rzy Zimak, Laskowice, po­
czta Prabuty, pow. Ils(wa.

P-878

„SIMSON Sport”, stan do­
bry kupię. Michałowski, Sie 
rakowiee, pow. kartuski, te 
lefon 78 (leśnictwo).

0-8495

„WARSZAWĘ M-80” z po­
wodu choroby sprzedam 
Cena 30 000 zł Kazimierz 
Karczewski. Lapino, pow. 
kartuski. 0-8414

Dn/i* 2 września 1071 r. zmarł przeżywszy lat 69 

ś. t P-

PAWEŁ PAWŁOWSKI
o czym zawiadamia w głębokim smutku

RODZINA
Msza święta odbędzie się dnia 4. IX 1971 r. 

o godz. 10.40 w kościele 0.0. Jezuitów w Gdyńi. 
Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 
M.30 na cmentarzu Witomińskim. G-1564S

MOTOCYKL MX ES-250/1 z 
przyozepką bagattową, stan 
idealny sprzedam. Oliwa, 
Dąbrowszczaków 36B/15, po 
17. G-8648

„WARTBURGA Standard”, 
rok produkcji 1987 (stalo­
wy), stan idealny sprze- 
ciątn. Stare Pole, pow. mai 
barski, telefon 16. Arkady 
Rybak. G-9065

SKUTER „Peugeot” 1 „Tra 
banta 800” sprzedam. Bo­
gusławski, Bytów. Świer­
czewskiego 9. telefon 454, 
Po 16. p-872

MATRYMONIALNE

PANNA — inżynier, ładna, 
skromna, pozna solidnego 
kawalera, po studiach, lat 
30—45. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod MG-8329.

PANNA miła, kulturalna, 
z mieszkaniem, pozna ucz­
ciwego pełna do Lat 50 w 
celu matrymonialnym. Roz 
wiedżeni wykluczeni. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod MG-8708.

„S P O Ł E M”
w Starogardzie, przy ul. Bieruta 4, 
sklep „O B U W I E”, BARDZO ZASO­
BNY w RÓŻNEGO RODZAJU OBU­
WIE DAMSKIE, MĘSKIE, MŁODZIE­
ŻOWE, produkcji STAROGARDZKICH 
ZAKŁADÓW OBUWIA „STAR- 
BUT”. PATRONAT ZAKŁADÓW 
GWARANCJĄ DOBREGO ZAOPA­
TRZENIA SKLEPU i UROZMAICE­
NIA ASORTYMENTOWEGO.

K-6037

Delegatura Centralnego Związku Rzemieślniczych Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu w Gdańsku

ORGANIZUJE
w dniach i 1 10 wrie&nla 1971 r. »d god®. 9.00 do 16.00 w Domu 
Rzemiosła w Gdyni, ul. 10 Lutego 3S w sali widowiskowej I piętro

„WOJEWÓDZKĄ GIEŁDĘ TOWAROWĄ”

Rzemieślniczych Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu obejmującą również 
produkcję prywatnych wytwórców przed Targami Krajowymi „Jesień- 
-71” w Poznaniu. Przedmiotem ekspozycji na giełdzie będą artykuły 
branży metalowej, elektrotechnicznej, włókienniczej, skórzanej, tworzyw 
sztucznych, drzewnej i pamiątkarskiej pod hasłem:

„ŁADNE, TANIE, POSZUKIWANE”

Transakcje zawierane będą w oparciu o zarządzenie nr 127 z dnia 
24. IX 1963 r. Dziennik Urzędowy MHW nr 37.

Zapraszamy wszystkie zainteresowane piony handlowe.
K-5808

SPRZEDAŻ
UWAGA hodowcy kanar­
ków: klatki metaiowe, uży

lefon
17.

31-35-76, od godziny 
G-908J

PUDLE miniaturowe, czar 
ne, po złotych medalistach 
sprzedam. Ryszard Domar 
dzki, Kwidzyn, Kościusz­
ki 42, tel. 33.03.

UWAGA ogrodnicy: obor­
nik sprzedam. Gdańsk- 
-Brzeżno. Gdańska 22. te­
lefon 41-01-71. G-9039

NAUKA

KURSY fotograficzne dla 
początkujących i zaawan­
sowanych rozpoczynamy 
14. 9. 1971 godz. 18 w So­
pocie, Armii Czerwonej 
50/54 Szkoła Podstawowa 
nr 1. Zapisy na kursy ra- 
diotelewizyjne, kreśleń te­
chnicznych, kosmetyczne, 
manicure-pedicure, kierow­
ców wózków akumulatoro­
wych, spalinowych, obsłu­
gi dźwigów towarowo-oso­
bowych, żurawi, suwnic 
przyjmuje Wojewódzki Za 
kład Doskonalenia Zawodo 
wego Wrzeszcz, Miszew- 
skiego 12, telefon 41-03-62.

PRZYJMUJEMY dodatkowe 
zapisy1 na kursy mistrzów 
skie i czeladnicze mechai- 
niczno-elektryczne, drzew­
ne, budowlane, palaczy ko 
tłów c.o., spawaczy na 
książeczkę, przygotowaw­
cze do egzaminów eksterni 
stycznych, budowlanych, 
handlowych i gospodar­
czych oraz na kursy kro­
ju i szycia, kreśleń tech­
nicznych i radiotelewizyj- 
ne. WZS „Oświata", 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4. 
telefon 41-21.-82. K-5953

WPISY na kursy zaoczne 
(korespondencyjne) kreśleń 
budowlanych, konstrukcyj­
nych, maszynowych, kosz­
torysowania przyjmuje, 
szczegółowych informacji 
pisemnych udziela .Wie­
dza” Kraków, Westerplatte 
11. K-575R

I LEKARSKIE
j BADANIE serca elektrokar
j. diograficzne 17/19 oprócz I sobót, Gdynia Swiętojań- 
1 ska 122. S-15502

DR Z. KRAJEWSKI skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz. 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-8770

PRACA
OPIEKUNKA do małego 
dziecka potrzebna. Gdansk- 
Brzeźno, Emilii Plater 4 
m. 4. G-7828

POMOC domową na stafte 
zatrudnię. Zgłoszenia:
Wrzeszcz: H. Sawickiej 11/1, 
po godz. 16. G-9035

MĘŻCZYZNĘ do pracy w 
gospodarstwie hodowla­
nym przyjmę zaraz. Hugo 
Klingenberg, Hajny pow. 
sztumski. P-871

POMOC do dziecka stała 
potrzebna. Gdańsk, Chłop 
ska 38 D, m. 4. telefon 
52-91-59. G-9093

POMOC domowa (dwoje 
dzieci) potrzebna. Gdańsk- 
-Oliwa. Orłowska 9A-16.

G-8447

ZAOPIEKUJĘ się dziec­
kiem do lat 2 u siebie w 
domu. Gdańsk, ul. S. Sem 
połowskiego lo m. 5.

NIERUCHOMOŚCI
PLAC budowlany o 
wierzchni 294 m kw., p 
głównej ulicy sprzed; 
Możliwość budowy domr 
zakładem usługowym. Vt 
dysława Budzik. Gnu 
Marchlewskiego 11. P-

R O Ż N F
GARAŻ do wynajęciai. Wia 
domość: Oliwa. Piastowska 
106 C, m. 7. G-8391

PRZERABIAM piece kaflo­
we na elektryczne — wy­
konuję instalacje do Pie­
ców akumulatorowych i 
bojlerów. Zakład Elektro­
techniczny. telefon 52-91-85.

G-7667

POSZUKUJĘ wspólnika z 
gotówką 30 000 — dam do­
brze zarobkową pracę cha­
łupniczą. Oferty Biuro Ogło 
szeń Gdańsk pod G-9000.

POSZUKUJĘ garażu w cen 
trum Wrzeszcza. Telefon 
41-35-43, od 18. G-9038

DZIENNIK BAŁTYCKI". Gdańsk Targ Drzewny 8-7. ■ TELEFONY: centrala - 81-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miejski. 31-45-17, dział gosp.-morski Si-53-28, dział tere nowy 31-18-97, sekretarz redakcji 31-27-33, Śmiało i szczerze" 31-20-62 hala maszyn 31-28-51 
inne działy łączy centrala. Redakcja nocna 31 05 71. ■ Biuro Ogłoszeń: Gdańsk Ta rg Drzewny 3-7, tel. 31-35-80 oraz Gdynia ul. Świętojańska 5-7. telefon 21-64-72 ■ ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU ul. Grunwaldzka 31. telefon 20 95 ■ Pismo redaguje KO! EGIUM
w składzie J Matuszkiewicz - fedaktoi naczelny. J. Królikowski - zastępca redaktora naczelnego. R. Bolduan - sekretarz redakcji, M. Truskolaska 1 Z. Truszkiewicz ■ Nakładem G dańskiego Wydawnictwo Prasowego RS W „PRASA” ■ wszelkich informacji w sprawie
warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu" i urząd y pocztowe» Skłatf i druk Gdańskie Wydawnictwo Prasowe R»W »*P RAS A” — Drukarnia. Zam. H44. F-l.
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Młodzież w hołdzie poległym
W niedzielę. 5 bm. od- Stutthof (dla powiatów 

będą się w naszym woje- Pruszcz, Elbląg i N. Dwór), 
wództwie Młodzieżowe Zlo Szymankowo (dla powia­
ty Pamięci Narodowej, or- tu Malbork). Janowo (dla 
ganizowane przez Woje- powiatów Kwidzyn i 
wódzkie Zrzeszenie LZS, Sztum).
Zarząd Okręgu ZBoWiD, Podczas zlotów ich u- 
ZW ZMW, WKKFiT, Za* czesbnicy złożą wieńce i 
rząd Okręgu Związku Za- kwiaty oraz odczytają re- 
wodowego Pracowników zolucje antywojenne. 
Rolnych oraz Kuratorium
Okręgu
skiego.

Szkolnego Gdań- W uroczystościach wez­
mą udział przedstawiciele

W*“tym dniu młodzież »?**»>«**> P^r-
tyjnych, administracyj­
nych i młodzieżowych.zdążać będzie do miejsc 

upamiętnionych męczeń­
stwem Polaków j walką Przy pomnikach i obeli-
w pierwszych dniach wrze skach wystąpią także u- 
śnią jak i późniejszą wal- czestnicy walk wrześnio- 
ką z okupantem hitlerow- wych, więźniowie obozów 
skim. Miejscami zlotów koncentracyjnych, związa- 
będą: Złota Góra (dla po- wych z daną miejscowością, 
wiatów Kościerzyna i Kar- i podzielą się wspomnie- 
tuzy), Szpęgawsk (dla po- niani i z młodzieżą, 
wiatów Starogard i Tczew), Wszyscy wyróżniający 
Krępa (dla powiatu Lę- się uczestnicy i organizato* 
hork), Piaśnica (dla powia- rzy otrzymają pamiątkowe 
tów Wejherowo i Puck), plakietki.

Ze wspomnień oficera śledczego

Ludzie uwierzyli, że wyjechał..

TO nie była ani trud- go czasu ponad dwa mie- stary? Odpowiadał, ze 
na, ani SKompliko- siące, a więc dostatecznie pokłócili s<ę i wyjechał 
wana sprawa — roz- wiele czasu, by sprawca Widać z częstymi kłótnia- 

poczyna porucznik R. D. mógł zatrzeć wszelkie śia- mi sąsiedzi tak się 
— Uporaliśmy się z nią dy, usunąć obciążające go oswoili, że nie 
bardzo szybko, nieco cza- dowody, 
su zajęło jedynie groma-

juz
wydawało 

im się nieprawdopodobne, 
Otoz wszystkie podejrzę- że człowiek tak związany 

dzeme materiału dowodo- ma skierowaliśmy na zię- ze wsią i ziemią z powo- 
wego, co z kolei utrudnia- cia zaginionego — Stani- du kolejnej waśni z zię- 
ły warunki obiektywne, no sława J. Był on w zasa- ciem nagle wyjechał choć 
i fakt, że od dnia zbrodni dzie jedyną osobą, która nie czynił tego nigdy do- 

chwiii> gdyśmy się o mogła być zainteresowana tąd... Milczała również żo- 
niej dowiedzieli upłynęło w śmierci teścia. Tym na Stanisława J., a przecież 
sporo czasu. Ale opowia- motywem zbrodni był,, córka zamordowanego, choć 
dam tę sprawę z zamy- majątek, czyli gospodarst- 
słem: jest ona bowiem wo rolne Zaginiony był 
klasycznym przykładem lu- jego prawowitym właści- 
dzkiej obojętności na spra cielem; mimo nalegań nie 
wy i losy innych ludzi — przepisał go córce i zięcio- 
sąsiadów, znajomych, kre- wi. Więcej: wskutek nie
wnych-.._ najlepiej układających się

Otóż 5 marca Komenda stosunków między obu 
Powiatowa w P. uzyska- mężczyznami, zięć trakto- 
ła wiadomość, że od wany był przez ojca żony 
dwóch miesięcy me prze- trochę jak parobek, czy 
bywa w swoim domu we wyrobnik, 
wsi G. 65-letni rolnik — Już na wstępie posiada- 
W. Z., właściciel 9-hekta- liśmy informacje o czę- 
rowego gospodarstwa. Z stych kłótniach na tym 
pozoru nic w tym fakcie właśnie tle. A tam gdzie 
nie ma szczególnego, bo . się kłócą — do bójki nie- 
ostatecznie każdemu wol- daleka droga. A jak bój- 
no opuścić dom, wyjechać ka, to może i zabójstwo? 
gdzieś na dłużej. Ale z
wywiadu, jaki przeprowa- gj%RZŁSŁUCHANIA pę­
dziliśmy we wsi, dowie- dejrzanego rue pxzy-
dzieliśmy się rzeczy, któ- nosiły oezekiwanycn

kontekście meldun rezultatów, my mieliśmy

JAK to jest z tymi sankcje od—do należałoby wtedy silnik w tłoku mi 
mandatami? W ru- podać do publicznej wiado- „zgasł”, że po zajęciu no- 
bryce „Wczasowicze mości. Chcemy po prostu wego pasa jezdni jeszcze 

i turyści sygnalizują” wiedzieć, aby się nie pra- „trzymam sygnał” skręce- 
(,.Dziennik Bałtycki’’ z dnia wować, choć wiadomo, że nia. W żadnym z tych 
25 sierpnia br.) znajdujemy orzekający karę zawsze przypadków mandatu nie 
utyskiwania wczasowiczów będzie miał rację. Stąd zapłaciłem. A więc nie na­
na wysokość stuzłotowych apel do MO: podać ogólne rzekajmy. 
mandatów karnych wymię- zasady wymierzania kar. A co z fartuchami? Gdy
rzonych im przez MO za Czy możemy narzekać na przyjrzeć się dobrze jadą- 
nieprawidłowy postój ich milicję drogową? Z wła- cym pojazdom, widzimy du- 
samochodów na Wester- snego doświadczenia chcę żą rozmaitość „fartuchów”.
platte, bo „przednimi ko-    .................................—.  ........ ....... .. ■■■— - 
łami samochodu zahaczali Täi»io chodnik”. Sprawę tę re- OTO 111540W I en
guluje § 30 punkt 2 kodek- 111 ............. 1111
su drogowego (Dz. U. nr 27 stwierdzić, że nie. Jej Jedne fartuchy dostojne, z 
z 1968 r.), nie reguluje jed- przedstawiciele są uprzej- kątami z niklowanych bla- 
nak wysokości mandatu. mi. cierpliwi, często pou- szek i czerwonymi kółkami 
Bywa więc rozmaicie, co czający, a nie zaraz karzą- odnlaskowymi, dlatego, że 
zależy od rozeznania wy- cy. Raz jeden w ciągu kil- handel postarał się, no i 
mierzaiącego karę Pewne kunastu lat zapłaciłem każe płacić. Inne zwykłe, 
zasady'powinny tu jednak mandat I to mom zdaniem nieraz tekturowe iantazyj- 

. . , , . , . niesłusznie. Ale me narze- nie podgięte, przytwierdzo-
obowiązywac 1 jakie są kam. a było to dość daw- ne tak, aby „były” i nie 

mammmmmmm no. było mandatu. A co to do­
piero będzie, gdy pogoda 

Przed przejściem na się popsuje i będą deszcze 
Świętojańskiej w Gdyni, i błoto? Ale to, co naj- 
tuż przed gmachem MRN bardziej interesuje, to dłu- 
od strony Sopotu, pa- gość fartuchów, jak wy- 
nował niebywały tłok soko sięgają nad jezdnię, 
nagromadzonych samocho- I tu nieprawdopodobna 
dów. Na zielony sygnał rozmaitość: maksi, midi i 
czoło szeregu ruszyło. W mini. Praktyczni taksówka- 
chwili pokazania się żółte- rze wolą te ostatnie. Bo, 
go światła znalazłem się jak mówią, w zimie będzie- 
na przejściu dla pieszych, my śnieg fartuchami za- 
którzy nie czekając na zie- miatać, a stwardniały 
lone światła momentalnie śnieg zniszczy zesztywniałe 
zalegli przejście. Z prze- fartuchy, a z nimi przy 
ciwnego kierunku przeleż- silnym ich utwierdzeniu c*o 
dżała milicja drogowa. Mi- błotników, również błotni- 
mo tłumaczenia zapłaciłem ki. Inaczej tu jak w mo- 
mandat. Stanowisko by- dzie kobiecej, gdzie mini 
ło słuszne, — „vox popułi” raczei popłaca, w samocho-

; , ., dach odwrotnie; za zbytlałem pretensji. duże mini moŻRa zap}ac‘i6
A oto uwaga dla pieszych: mandat. Ale gdzie granica
światło żółte, to uporząd- pójścia w górę? Wszystko
kowanie jezdni, trzeba po- °Piera się na tzw. „kącie
czekać na zielone. Co figuruje w

, . zarządzeniu z Monitora nr
prawda i wtedy przejeż- 12 z br., wydanym przez 
dżają jeszcze bezkarnie oba ministerstwa — Komu- 
niektóre samochody. Spie- nikacji i Spraw Wewnętrz- 
szą sie. nych ~ z 4 litego br. i to

RÓCZ tego wypadku T “st^ach 4 .> 5 Paragrafu 
zatrzymano mnie je- 2‘ Nie waśniono tego ką-

o śmierci ojca wiedziała 
od początku.

>YŁ już marzec, więc 
mieliśmy pewne trud 
ności z dotarciem na 

bagna, ziemia rozmiękła, 
ale posuwaliśmy się za 
Stanisławem, który pro­
wadził nas bezbłędnie do 
miejsca, gdzie porzucił 
zwłoki. Tak się skończy­
ła sprawa zbrodni we wsi 
G.

E. K.

szcze parę razy: ze 
na znak „stop” zwolniłem 
wprawdzie prawie do zera, 
ale „wyraźnie” nie zatrzy­
małem się, że za wolno 
skręcam, choć właśnie

Sukcesy gdańskiej śpiewaczki
ra w
ku złożonego w KP MO Wto Poszlaki, on miał
miała wielkie znaczenie. 
Mianowicie okazało się, że 
W. Z. odkąd zamieszkał we 
wsi, czyli od 1945 roku, 
nigdy nigdzie nie wyjeż­
dżał nawet poza granice 
powiatu.

Postanowiliśmy poroz­
mawiać z pozostałymi do­
mownikami: córką i jej
mężem, a zięciem zaginio-

prawo i interes zaprzeczać 
skonstruowanym przez nas 
wersjom wydarzenia, któ­
re doprowadziło do dra­
matu. Poszukiwania śla­
dów i dowodów zbrodni 
w obrębie gospodarstwa nie 
dały rezultatu, był przecież 
czas, by je zatrzeć lub u- 
sunąć.

Aż wreszcie , podczas

Czołowa polska śpiewa- konała ona pieśni. F. Cho- 
czka, stale mieszkająca w pina, W. Lutosławskiego i 
Gdańsku i wykładająca S. Moniuszki oraz utwory 
śpiew w PWSM, Zofia Ja- mistrza wczesnego baroku 
nukowicz-Pobłocka, sezon C. Monteverdiego. 
koncertowy 1970—71 mia- Również recital Zofii 
ła bogato wypełniony kon- Janukowicz-Pobłockiej w 
certami i recitalami w Soro, na program którego 
kraju i za granicą. złożyły się utwory J. Łu-

W ub. miesiącu Zofia ciuka, A. Honeggera, Sz. 
Janukowicz-Pobłocka prze- Szarzyńskiego, A. Vival-

nego — Stanisławem J. Ta trzeciego przesłuchania po 
pierwsza rozmowa nie przy dejarzany załamał się i 
niosła niczego nowego: do- przyznał do winy. To był 
wiedzieliśmy się, ze teść dopiero pierwszy sukces, 
wyjechał do rodziny na teraz trzeba było odtwo- 
południe Polski. Wiado- rzyć przebieg morderstwa, 
mość ta nie znalazła po- odnaleźć narzędzie zbrodni 
twierdzenia, którego — o- i inne dowody, a przede 
czywiście — szukaliśmy w wszystkim — odnaleźć cia- 
wyniku przedsięwziętych ło zamordowanego. Stani-
działań. sław J. przyznał się, że

AlASI pracownicy przy zabił teścia. Może nie 
iy| stąpili więc do czyn- chciał tego zrobić, ale 

ności, mających na gdy doszło między nimi 
celu ustalenie... panujących do kolejnej kłótni — teść 
w domu zaginionego sto- zamierzył się na niego wi- 
sunków. W myśl zasady dłami. Wówczas to Stani- 
„wiedzą sąsiedzi, jak kto sław chwycił młot i ude- 
siedzi” rozmawialiśmy z rzył w głowę.-. Zabił jed-

bywała w Danii na goś­
cinnych występach. Naj­
pierw uczestniczyła w II 
Międzynarodowym Festi­
walu Muzyki Organowej
w Soro, wykonując Drży , ... . ,
akompaniamencie manego

diego, J. S. Bacha, F- 
Mendelssohna - Barholdy- 
ego, przyniósł gdańskiej 
artystce dalszy sukces.

Po powrocie do kraju i

ta dostatecznie w samym 
zarządzeniu ani nawet póź­
niej w komunikacie Mini­
sterstwa Komunikacji i 
Komendy Głównej MO, 
który pojawił się w 
„Dzienniku Bałtyckim” w 

m numerze z dnia 1 i 2 sierp­
nia br. na stronie 2. W 
tym komunikacie wybrnię­
to jakoś z tego trudnego 
pojęcia, jakim jest kąt zej­
ścia, wskazując marki sa­
mochodów, w których faf- 
tuchy obowiązują, a inne 
(w tym niektóre „Syreny”) 
odsyłając do technicznego 
badania kąta zejścia. Na­
suwa się pytanie, czy wy­
jaśnienie kąta zejścia było 
aż tak trudne, by pojęciem 
tym z jednej strony opero­
wać, a z drugiej go nie wy­
jaśnić?

fia Janukowicz-Pobłocka 
pracuje obecnie nad no­
wym programem. Już w 
październiku uczestniczyć 
będzie w V Festiwalu

konanie tej kompozycji, J*UI’ki Kameralnej wKa- 
«pniconni r,™ llsza> organizowanym przez

duńskiego organisty Knu- 
da Vada kompozycje Ju­
liusza Łuciuka „Contem- 
plazioni per soprano ed 
organo”. Było to prawy-

napisanej przez kompozy 
tora specjalnie dla gdań­
skiej śpiewaczki, która w

Kaliskie Towarzystwo Mu­
zyczne i Wydział Kultury

ostatnim roku szeroko spo- ^fzydmm MRN. Niedługo 
polaryzowała cykl pieśni "otem "ySt?pi " Fllhar' 
tegoż kompozytora pa. monn. Narodow*i „w PJT 
Poemat o Loarze” Pieśni gramie „Mesjasz” Haendla, 

te szczególnie duża zainte- P«i dyrekcją prof Stefana 
resowanie wzbudziły u ^«Hgrosza z udziałem so- 
siuchaczy i krytyków Rzy- ll?tow- ork'«s.trS'

wieloma mieszkańcami wsi nym uderzeniem, czemu mu, Leningradu, Rygi, Mo- n!Czne-l 1 noru '-mopię 
i to, co nam niemal zgod- trudno się dziwić: młot
nie mówili, utwierdziło ważył 4,5 kilograma! Gdy 
nas w przekonaniu, że ochłonął — schował ciało 
mamy do czynienia nie zabitego pod słomę, gdzie 
z zaginięciem, lecz... mor- przeleżało do następnego 
derstwem. Jeżeli by jed- dnia. A. wówczas to zała- 
nak przyjąć, że zbrodni tej dowal je na sanki (była 
dokonano właśnie wów- zima) i wywiózł 5 kilome- 
czas, gdy W.Z. zniknął z trów na moczary. Potem 
wioski — upłynęło od te- jeszcze zatarł ślady, a młot

i zakopał dość głęboko w 
ziemi, pod słomą w sto-

Nowa organizacja 
zamiany 
mieszkań

Jak się dowiedzieliśmy, 
niedługo będzie wprowa­
dzona nowa organizacja za 
miany mieszkań na Wy­
brzeżu. Dotychczas spra­
wy te prowadziło „Kąpie­
lisko Morskie” w Sopocie 
W przyszłości ma je prze­
jąć specjalne biuro powo­
łane przy Wojewódzkim 
Wydziale ‘ Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej, 
z zasięgiem działania na 
całe Wybrzeże. W chwili 
obecnej ustalane są spra­
wy organizacyjne tej jed­
nostki.

Zakres działania nowej 
placówki został tak pomy­
ślany, aby wszechstronnie 
ułatwić wymianę miesz­
kań. Biuro ma przejąć od 
ubiegających się o to oby­
wateli załatwianie wszyst­
kich czynności. Zamierza 
się też gromadzić możliwie 
najszersza informację o 
możliwościach wymiany, 
aby klienci mieli możli­
wość, niezależnie od wła­
snych propozycji, wyboru 
okazji do zamiany lokali-

J. O.

dole.
Pytali go sąsiedzk gdzie

K.lnttes

skwy. Doniecka, Frankfur- ce^° » ow 1 • 
tu i innych miast. W listopadzie br. Zofia

Już pierwszy występ Janukowicz-Pobłocka śpie- 
Zofii Janukowicz-Pobłockiej wać będzie partię sopra- 
w Danii przyniósł jej du- nową w „Requiem” W. A. 
ży sukces, a niedługo po- Mozarta, w Filharmonii 
tem artystka wystąpiła z Lubelskiej, a w grudniu 
recitalem w Muzeum Na- po raz pierwszy wystąpi z 
rodowym w Kopenhadze- recitalem w Wiedniu, na- 
W ramach recitalu pieś- stępnie odbędzie czwar- 
niarskiego, a ta forma wy- te z kolei tournee koncer- 
powiedzi artystycznej jest towe po Związku Radzie- 
specjalnie ulubioną przez ckim. 
gdańską wokalistkę, wy- (em)
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Chyba dlatego, że pon­
ton tak różnił się kształ­
tem i wyglądem od wszys- 

| tkich łodzi, jakie dotych- 
: czas widziały. Trzy ptaki 
znurkowały tuż po sobie, 
trafiając w wodę tak blis- 

I ko mnie, że niemal mog- 
' łem dotknąć ręką pióropu­
szy piany. Wynurzyły się 
niemal razem i każdy ze 
śledziem w długim dzio­
bie. Najpierw energiczne 
płukanie, następnie obró- 

S ciły ryby głową do prze­
łyku, a potem połknęły je 
i znowu wzbiły się w po­
wietrze krążąc niezgrabnie 
dużymi zakosami, a ich 
skrzydła i łapy trzepotały 
tuż nad powierzchnią wo­
dy. Były tam również inne 
ptaki — chyba wielkie 
mewy-rybitwy i czarno- 
grzbietki, nurce i ostro- 
dzioby, lecz w owym cza­
sie nie miałem zbyt wiel­

kiego doświadczenia w kia 
syfikacji ptaków. Porusza­
jące się rytmicznie wzgó­
rza fal były zaśmiecone 
teraz szczątkami pomordo­
wanych ryb oraz ekskre­
mentami delfinów — były 
to małe, brązowe, porowa­
te bryłki, pływające lekko 
jak korek.

Wszystko minęło równie 
nagle, jak się zaczęło. Na­
raz ptaki zniknęły, a ja 
zostałem sam z łoskotem 
silnika, dopiero wtedy 
sobie uświadamiając, że 
krzyk mew przebił się 
przez ten hałas. Spojrza­
łem na Monachy i byłem 
zdziwiony, że niemal się 
nie przesunęły. Nic innego 
nie było widać nawet ło­
dzi rybackiej, a jedyny sa 
molot, jaki zauważyłem, 
była to pasażerska maszy­
na BEA lecąca do Benbe- 
culi; na tle błękitu nieba

mtM. A.KASKA
migotał srebrny błysk 
skrzydeł.

Choć od Stockay do la­
tarni morskiej jest nieca­
łe cztery mile, Monachy 
towarzyszyły mi przez dłu 
gi czas. Dopiero koło po­
łudnia zaczęły znikać za 
rufą. Widoczność była wte 
dy jeszcze bardzo dobra. 
Biały mur latarni odcinał 
się wyraźnie, a choć North 
Ford i płaskie wyspy Ben- 
becula i oba Uisty od da­
wna zniknęły, wyżyna na­
dal pozostawała na hory­
zoncie, szczególnie brunat­
ny masyw wzgórz Harris.

Mniej więcej w tym cza 
sie wydało mi się, że zo­
baczyłem wyzierający znad 
horyzontu lekki zarys cze­
goś, co wyglądało na po­
jedynczą skalę. Czyżby 
szczyt Tarsavalu na La- 
ergu? Nie mogłem mieć 
pewności, bo choć patrzy-

Czy to naprawdę takie 
trudne? W przypadku jaz­
dy po błotnistej drodze 
cząstki błota z pod tylnych 
kół są wyrzucane wstecz po 
torach, które są uważane 
za proste, tworzą z jezd­
nią kąty, według obliczeń 
matematycznych, większe 
niż 15 stopni. Jeżeli nie chce 
my, by cząstki te dostawa­
ły się na szyby jadącego z 
tyłu pojazdu, dajemy zasło­
ny gumowe (fartuchy), 
przedłużające w dół tylne 
błotniki. Jeżeli fartuchy 
będą zawieszone dostatecz­
nie nisko tak, by tory czą­
stek błota tworzące z 
jezdnią kąty przekraczają­
ce 15 stop. trafiały w far­
tuch, to cząstki te nie wyj­
dą poza obręb samochodu.

ZNACZMY środek 
dolnej krawędzi far­
tucha przez F, a 

przez J punkt znajdujący 
się pod F na jezdni, otrzy­
mamy przez poprowadzenie 
z F prostopadłej do jezdni. 
Przez K oznaczmy punkt, 
w którym tylne koło sa­
mochodu styka się z jezd­
nią. Utwórzmy trójkąt FJK, 
to kąt przy wierzchołku K 
tego trójkąta powinien wy­

łem i patrzyłem, 1 mruga­
łem oczami, to coś, pozos­
tawało nieokreślone jak 
miraż, efemeryczny kształt, 
który równie dobrze mógł 
być odbiciem moich prag­
nień — bowiem najbar­
dziej pragnąłem zobaczyć 
to, co pragnie każdy żeg­
larz — mianowicie wynu­
rzający się tuż przed dzio­
bem cel podróży, który 
potwierdaa jego sztukę na 
wigacji.

Ale nie zyskałem tej sa­
tysfakcji. Przez pewien 
czas myślałem, że tam rze 
czywiście coś jest, a potem 
traciłem tę pewność. Wre­
szcie pojąłem, że nic nie 
ma, bowiem w tym czasie 
nawet wzgórza Harris sta­
ły się zamazane ł niewy­
raźne.

Poczułem wtedy, że się 
ochłodziło. Słońce straciło 
swe ciepło, a niebo swą 
jasność, a tam gdzie sty­
kało się z morzem, blady 
wodnisty błękit pociem­
niał w sepię mgły. Tam, 
gdzie zdawało mi się, że 
widać Laerg, rychło nie 
było już wyraźnie zaryso­
wanego horyzontu, tylko 
blada smuga leżąca na 
powierzchni moraa.

Mgła. Czułem ją w ko­
ściach i niebawem ją zo­
baczyłem. O trzynastej

nosić najwyżej 15 stop., aby 
cząstki błota nie wy­
chodziły poza samochód. 
Obliczono, że to nastąpi, 
gdy w trójkącie FJK sto­
sunek boków FJ do JK 
wyniesie najwyżej 1/4 (bo 
jak się to oblicza w mate­
matyce tangens 15 step. 
równa się w przybliżeniu 
1/4). A więc wysokość far­
tucha nad jezdnią tj. FJ 
ma być najwyżej równa 
jednej czwartej JK tj. od­
ległości osi tylnego koła 
od tylnego błotnika. W 
samochodzie np. „Warsza­
wa” odległość osi tylnego 
koła od tylnego błotnika 
równa się ok. 44 cm., a 
więc wysokość fartucha 
nad jezdnią powinna wy­
nosić najwyżej 11 cm. Po­
nieważ jednak zarządzenie 
z Monitora dopuszcza prze­
prowadzenie tych obliczeń 
przy obciążonym wozie, co 
w „Warszawie” daje obni­
żenie fartucha z ok. 3 cm, 
a zatem dla nieobciążonego 
wozu dopuszcza się zawie­
szenie fartucha na wyso­
kość 44:4 4- 3 = 14 cm.

Gdyby fartuch odrzucić, 
to różne cząstki błota wy­
chodziłyby z tyłu poza sa­
mochód względnie zatrzy­
mywałyby się na podwoziu. 
Tory tych pierwszych czą­
stek tworzą z jezdnia róż­
ne kąty, z nich największy 
— nazywamy „kątem zej­
ścia”. Jeżeli ten kąt zejścia 
nie przekracza 15 stop., to 
według zarządzenia fartu­
cha nie potrzeba, bo wszy­
stkie cząstki błota pozosta­
ną na podwoziu samocho­
du. To ostatnie jest jednak 
również niepożądane, więc 
z tego punktu widzenia le­
piej mimo wszystko far­
tuch założyć.

Inne urządzenie zwięk­
szające bezpieczeństwo jaz­
dy. W trosce o bezpieczeń­
stwo jazdy zarządzenie z 
Monitora przewiduje rów­
nież obowiązek zaopatrze­
nia wozów w spryskiwracze 
szyb przednich oraz w pa­
sy bezpieczeństwa.

Te pierwsze usuwają 
drobne grudki błota i czę­
sto żwir z szyby przedniej 
rzucony tam, jeżeli już nie 
przez pojazd poprzedzają­
cy, to przez pojazd wyprze­
dzający przy błotnistej 
drodze. Usuwamy je przez 
puszczone w ruch spryski- 
wacze przy jednoczesnej 
pracy wycieraczek. Dlate­
go, jak głosi zarządzenie 
ministerstw, obowiązek po­
siadania spryskiwaczy do­
tyczy zarejestrowanych po 
raz pierwszy po 1 lipca 
1971 r. samochodów osobo­
wych mających co naj­
mniej jedną wycieraczkę 
szyby przedniej. To samo 
dotyczy rok później zare 
jestrowanych po raz pierw 
szy samochodów ciężaro 
wych.

- i

!f%U20 nieporozumień 
HJp powstało z powodu 

niewłaściwego zrozu­
mienia treści zarządzenia o 
obowiązku posiadania pa­
sów bezpieczeństwa. Cho­
dzi o punkt 3 ustępu 2 w 
paragrafie 3 zarządzenia. 
Gdy go przeczytamy osob­
no w całości otrzymamy 
treść następującą: 
„Rejestrowane po raz 
pierwszy po dniu 1 lipca 
1972 r. pozostałe samocho­
dy osobowe” (to znaczy z 
silnikiem o pojemności ni­
żej 1000 cm sześć.) „po­
winny być wyposażone w 
pasy bezpieczeństwa...”. 
Prasa codzienna podała 
mylnie, że obowiązek ten 
dotyczy z terminem 1 lip­
ca 1972 r. wszystkich w o- 
góle samochodów, a nie 
wyłącznie samochodów za­
rejestrowanych po raz 
pierwszy po dniu 1 lipca 
1972 r. A szkoda, bo pasy 
bezpieczeństwa przydałyby 
się, zdaje się jednak było­
by to u nas, jak na razie, 
technicznie niewykonalne.

Na Śląsku istnieje zwyczaj obdarowywania pierwszoklasistów, rozpoczynających 
naukę szkolną „tytkami” tj. ozdobnymi „rogami obfitości” wypełnionymi słodyczami. 

Na zdjęciu: pierwszoklasiści ze Szkoły Podstawowej im. W. Lenina w Katowicach.
CAF-Seko

Żenujące
!- S Po lewej stronie szo­

sy wiodącej z Pucka 
do Władysławowa, tuż 
przed tą miejscowością, 
znajduje się cmentarz 
poległych żołnierzy oraz 
mieszkańców Władysła­
wowa i Wielkiej Wsi, 
rozstrzelanych przez 
Niemców w 1939 r. 
Przy cmentarzu dobrze 
eksponowanym i urzą­
dzonym zatrzymują się 
— zwłaszcza latem — 
liczni turyści krajowi i 
zagraniczni. Każdy je­
dnak szybko odjeżdża, 
gdyż ohydny fetor unie­
możliwia zwiedzanie 
cmentarza. Przyczyna: 
tuż za cmentarzem urzą 
dzono wylewisko fekalii 
miejskich.

Piszę o tej przykrej 
sprawie w nadziei, że 
jeszcze w bieżącym ro­
ku władze miasta zo­
bowiążą odpowiedzial­
nych za ten stan praco­
wników do uporządko­
wania terenu wokół 
cmentarza:

Jerzy Szczęsny 
Gdynia

Czarna magia
O tajnikach cen po­

bieranych za usługi ze­
garmistrzowskie pisano 
już wielokrotnie, mimo 
to sprawa jest stale ak­
tualna.

Będąc w PDT we 
Wrzeszczu, przy okazji 
odwiedziłem punkt „Ze­
garmistrz” i poprosiłem 
o ekspertyzę zegarka. 
Otrzymałem informację, 
że naprawa będzie ko­
sztowała 75 zł. Ponie­
waż wymieniona kwota 
wydawała mi się zbyt

trzydzieści Morgan potwie 
rdził moje obawy. Nadaw­
szy mi komunikat o pogo­
dzie, mniej więcej taki 
sam jak poprzednio, dodał: 
Tiooją największą groźbą 
jest teraz mgła. Siatek 
meteo „India” melduje wi­
doczność o godzinie 11.00 
na pięćdziesiąt jardów. 
Prognoza BBC o trzynas­
tej trzydzieści jedynie 
wspominała o możliwości 
lokalnych zamgłeń.

Już zdążyłem wciągnąć 
swetry, a teraz włożyłem 
kurtkę nieprzemakalną. W 
ciągu paru minut powiet­
rze pochłodniało i zgęstnia 
ło. Zerwał się słaby wiet­
rzyk, na oleiście gładkiej 
powierzchni morza poja­
wiły się małe fale. Przez 
chwilę dostrzegałem jesz­
cze wzgórza Harris, a po­
tem i one zniknęły, i je­
dyną rzeczą poza morzem, 
która pozostała widoczna, 
była wieża latarni na Mo- 
nachach, błyszcząca w 
smudze słońca. Później 
straciłem ją z oczu i po­
zostałem sam w świecie, 
gdzie niebo było jak gąb­
ka, a powietrze tak pełne 
wilgoci, że słońce z trudem 
się przez nią przebijało.

Po pół godzinie na dob­
re wszedłem w pokład 
mgły. Najpierw zbliżała się

do mnie niedostrzegalnie, 
dało się zauważyć tylko 
powolne ściemnienie po­
wietrza przede mną i stop 
niowe pogarszanie się wi­
doczności. Potem dokoła 
pojawiły się ruchome we­
lony z białych, skręconych 
dymnych smug. Podmuchy 
wiatru przekształciły się w 
stałą chłodną bryzę, fale 
zaczęły się łamać na dzio­
bie, ciskając mi pianę w 
twarz. Niespodziewanie 
mój świat zamknął się w 
pięćdziesięciojardowej prze 
strzeni morza — wilgotne 
więzienie o ścianach z pa­
ry wodnej, które poruszały 
się wraz z moim pontonem 
jak niematerialna, lecz nie 
przenikliwa ściana.

Nie miałem już poczucia 
ruchu, a nawet dźwięk 
maszyny i bulgotanie wo­
dy za śrubą nie mogły 
mnie przekonać, że płynę 
dalej, bowiem razem z so­
bą wiozłem to szare wię­
zienie, byłem więźniem 
własnych oczu, które nie 
mogły przeniknąć wilgot­
nej otaczającej mnie za­
słony.

te. d. n.)

duża zabrałem zegarek 
i spróbowałem szczęścia 
w punkcie na Stogach. 
Tu się okazało, że po 
dotknięciu ręką fachow­
ca zegarek był od razu 
sprawny i zwrócono mi 
go nie żądając żadnego 
wynagrodzenia.

I kto to zrozumie?
Klient

Ciężko mi załatwić 
te sprawy ...
W maju br. Miejska 

Służba Drogowa w So­
pocie rozpoczęła budowę 
drogi dojazdowej i ukla 
danie chodnika od ul. 
Malczewskiego do bu­
dynków o numerach 7/i 
i 11 a. Po wyłożeniu je­
zdni try linką poziom jej 
tak się podwyższył, że 
przed drzwiami mojego 
mieszkania powstał dół 
30 cm głębokości. Po­
myśli ktoś: co za pro­
blem? Ale proszę zwa­
żyć, że mam już 80 lat 
i przebrnięcie codzien­
nie takiej przeszkody 
(nie zrobiono mi żad­
nego schodka) przera­
sta moje siły. Drugą 
trudnością jest usuwanie 
wody deszczowej, groma 
dzącej się pod moimi 
drzwiami po opadach i 
zagrażającej zalaniem 
mieszkania, w którym t 
bez tego jest wilgoć.

O moich kłopotach in­
formowałam kierowni­
ctwo Miejskiej Służby 
Drogowej, ale odesłano 
mnie do Zrzeszenia Wła 
ścicieli Prywatnych Nie 
ruchomości w Sopocie 
(administratora budyn­
ku), które powinno mi, 
prawdopodobnie, wybu­
dować przed drzwiami 
ganek.

Jestem starą kobietą 
i ciężko mi załatwić te 
sprawy. Z lękiem więc 
myślę, jak przetrwam 
jesienne opady i czy wy­
dostanę się z mieszka­
nia zimą.

Teofila Zdończyk 
Sopot

Czy na pewno 
pomyślano...

...o użytkownikach dróg, 
zakładając obecnie o- 
świetlenie rtęciowe w 
al. Zwycięstwa we Wrze 
szczu. Z moich obserwa­
cji i wyliczeń (na chłop­
ski rozum) wnioskuję, że 
właśnie będą oświetlo­
ne konary drzew, a nie 
ważna arteria komuni­
kacyjna Trójmiasta. A 
na pewno nie o to cho­
dzi władzom miasta, a- 
aygnującym niebagatel­
ne fundusze na tę oczy­
wiście bardzo potrzeb­
ną inwestycję.

Kierowca z Gdańska

Mie ma silnych...
W moim mieszkaniu 

od kwietnia DZBM nr 2 
prowadzi prace remon­
towe. Na początek przy 
szli hydraulicy, wymię, 
nili rury w ciągu tygo­
dnia i poszli, zostawia­

jąc poprute ściany, dziu 
ry w podłodze i suficie. 
W czerwcu przyszedł 
zdun; przestawił piec, 
nie zainstalował opła­
conej przeze mnie ku­
chni i więcej się nie po­
kazał. Na początku lip­
ca wstawiono dwa ok­
na, później wymieniono 
instalację elektryczną i 
znowu przerwa.

W czerwcu pisałam do 
dyrektora DZBM nr 2 
prosząc, by zaintereso­
wał się tym remontem, 
podałam swoje uwagi, 
prosiłam o podanie har 
monogramu robót, bo 
chciałam zorganizować 
jakieś życie domowe. 
Niestety, nie otrzyma­
łam żadnej odpowiedzi.

Jestem kobietą pracu­
jącą. Urlopu nie wy­
korzystałam, bo chcia­
łam go przeznaczyć na 
uporządkowanie miesz­
kania po remoncie.

Jestem u kresu wy­
trzymałości nerwowej, 
patrząc jak pracownicy 
DZBM remontują tym­
czasem na podwórzu ga­
raże, nie zachowując ko­
lejności robót.

Krystyna Kowalik 
Gdańsk-Siedlce

Czyżbyśmy mieli 
za dużo chleba?
Do takiego wniosku 

mogli dojść mieszkańcy 
Gdańska, przechodzący 
wzdłuż Raduni, na od­
cinku ul. Garncarskiej 
— Wielki Młyn, po któ­
rej płynęły około godz. 
12 w dniu 2 bm. całe 
i połówki bochenków 
chleba. Warto by usta­
lić winnych tego mar­
notrawstwa.

Przechodzień

PUPiK „Ruch" poin­
formowało nas, że uwa­
gi ob. J. L. z Gdańska 
pokrywają się ze sta­
nem faktycznym. Oddz. 
Rej. „Ruch” wystąpił t 
wnioskiem do Wydz. 
Budów, i Arch. Prez. 
MRN w Gdańsku o ze­
zwolenie na zmianę lo­
kalizacji kiosku w Ko­
lonii Uroda.

• • •

Naczelny Inż. DZBM 
Gdańsk-Oliwa w odpo­
wiedzi na notatkę pt. 
„Rozrzutnik” wyjaśnia, 
że pozostawione mate­
riały przy ul. Wester­
platte w Oliwie są wła­
snością Woj. Przeds. 
Rob. Wod.-Kan. w Gd.- 
-Narwiku. DZBM wie­
lokrotnie przypominał 
przedsiębiorstwu o ko­
nieczności zabrania cen­
nych materiałów, a Miej 
skie Przeds. Dróg i Mo­
stów o doprowadzeniu 
ulicy do stanu poprze­
dniego.

* • •
Dyrektor Zjednoczenia 

Przeds. Rozrywkowych 
w Warszawie zawiado­
mił redakcję, że w spra 
wie krytycznych uwag 
o występach cyrku „Are 
na” toczy się postępo­
wanie wyjaśniające.
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Na Przymorzu
M skspnia tm plac b-u&o- 

W przy wL. Kołobrzeskiej 
W Oliwie gdzie powstaje o- 
siedle — dar leningrad-

jmi kierownik budowy
i^gmunt Skowroński z 
Gdańskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Miej-

czyków dla gdańskich sto- skiego. Pokazuje nam wy- 
czniowców zwieziono konane już fundamenty
pierwszą partię elementów pod pierwszy budynek mie- 
budowlanych, które przy- szkalny, dzięwięciokondyg- 
były do Gdańska w ładów- nacyjny blok. Osiedle — 
liliach m/s „Starachowice”, jak informowaliśmy — skła 
Onegdaj statek ten przy- dać się będzie z trzech 
Wiózł drugi ładunek, około identycznych wieżowców’-, 
S tysiące ton materiałów, każdy o długości 114 m.

Fachowcy z Leningradu Nikołaj Grygoriewicz 
Ponomarenko i Jakon Aleksiejewicz Alichwiero- 
wicz w czasie montoicania silnika elektrycznego 
do dźwigu. Fot. W. Nieźywiński

Byliśmy właśnie na placu Roboty budowlane idą 
budowy gdy przybyły sprawnie, dobrze też ukła- 
pierwsze samochody Gdań- da się współpraca z lenin- 
skiego Przedsiębiorstwa gradczykami. Jest ich teraz 
Transportu Budowlanego. I na budowie dziewięciu, są 
tym razem pracownicy to operatorzy dźwigów 
GPTB spisali się na piątkę, również przywiezionych z 
przewóz materiałów ze Leningradu i monterzy. W 
statku na ul. Kołobrzeską najbliższych dniach przy- 
odbył się bardzo sprawnie jedzie następna grupa spe- 
i w iście rekordowym tem- cjalistów, licząca 40 osób. 
pie. Kierowanie pracą tran­
sportu znacznie ułatwia 
stała łączność placu budo­
wy z portem i pojazdami.

Koordynator transportu 
Witold Bałt zadowolony 
jest ze swej ekipy, twierdzi 
że zdobyto już doświadcze­
nie, kt^ire pozwoli na jesz­
cze lepszą organizację ro­
boty. Tego samego zdania

— Chłopcy z Leningradu 
to mili, skromni pracowni­
cy, znają dobrze swój fach 
i nie marnują czasu, można 
z nich brać przykład... Tak 
mówią budowlani z GPBYT, 
z uznaniem i sympatią wy­
rażając się o robocie przy­
jaciół znad Newy.

O aktualnym stanie robót na Węźle Hucisko

staraią się przyspieszyć
otwarcia jezdni dla ruchu kołowego

CO * GDZIE * KIEDY

„Kierownik? Gdzieś tu 
przed chwilą był”. — od­
powiada rozglądając się 
jeden z robotników z bu­
dowy Węzła Hucisko w 
Gdańsku. „— O, tam, ten 
w jasnej marynarce obok 
spycharki”.

Kierownik robót Węzła 
Hucisko Józef Dąbrowski 
omawiał właśnie z maj­
strem Stanisławem Paczcs- 
nym plan robót na naj­
bliższy dzień. Trzeba bo­
wiem przygotować „kory­
to” drogi pod betonowanie 
jezdni po prawej stronie 
torów7 tramwajowych (jeśli 
się jedzie w kierunku 
dworca). Są to roboty bar­
dzo pilne, ponieważ z bra­
ku dostawy cementu przez 
miesiąc wstrzymano pra­
ce przy jezdni rozpoczę­
te przed paroma tygodnia­
mi na wysokości pawilo­
nu meblowego.

Na szczęście cement już 
dostarczono i roboty posu­
ną się naprzód. Przed dwo­
ma dniami bowiem u wi­
ceprzewodniczącego Prez. 
MRN w7 Gdańsku Stanisła­
wa Szydłowskiego odbyła

i
GDAŃSK, Teatr „Wybrnie”, 

Dom otwarty, g. 19. SOPOT, 
Kameralny, Groch z kapustą, 
g. 19.

Na zdjęciu: żołnierze przy plantowaniu tłucznia na nowych torach ul. 
Hucisko w Gdańsku. Za parę miesięcy widoczny na zdjęciu tramwaj będzie 

kursować właśnie po tych torach, a obecną linię tramwajową na tym od­
cinku zlikwiduje się. Fot. W. Nieźywiński

wości jeszcze większego niż Przedsiębiorstwa Robót giczne skrzyżowanie będzie
się narada wszystkich za- ^ej p0ry skrócenia ro- Drogowych: Bernard Rze- do dyspozycji ruchu koło-
inkresowanych . przeasta- bót na Węźle Hucisko. O- siewicz, Jan Modrzyński, wego już od stycznia 1972
w7 i cieli przedsiębiorstw, na statecznie postanowiono u- Kazimierz Borowski i Jó- roku. Oby tylko dopisywała
której analizowano n Di- CZynj£ wszystko, by — za- zef Workowski kopią 3-me-
ma mu «■mmiii iwn «■..ii urn..... i urn ii inT miast do 1 maja 1972 r. — trowej głębokości doły

jeszcze w grudniu tego ro- między nowo ułożonymi
ku wykonać roboty urno- torowiskami. Praca ta wy-
żliwiające oddanie tego ne- maga dużo wysiłku ponie-
wralgicznego punktu mia- waż grunt jest pełen ka­
sta do użytku publicznego mieni i cegieł. Bez kilofo-
przynajmniej dla ruchu wania trudno tu cokolwiek

Na niedzielne
wycieczki

Klub „Pfflymorze” urządza 
półtoradnioWą wycieczkę do 
Jez. Żarnowi; kiego. Wyjazd 
o g. 11 min. 44 do Stfzebieli- 
na przez Wejherowo. Nocleg 
w stodole.

Klub „Bąbelki” zaprasza na 
trasę: Kartuzy—Pomieczyno—
Kamień. (18 km) Zbiórka na 
dworcu w Gdańsku o g. 1 
min. 10. Odjazd 7 min. 34.

Klub „Wanoga” proponuje 
wymarsz z Kościerzyny — jez. 
Garczyn — Owśnice — Sko- 
rzewo. Wyjazd z Gdyni do 
Kościerzyny (bilety turystycz­
ne) o g. 8 min. 10 powrót 
ok. lo min. 30 (14 km).

nadal pogoda i nie za 
wcześnie zawitał mróz.

H.N.

kołowego.
Oczywiście nie będzie to

zdziałać. Doły te przygoto­
wuje się w celu umieszcze­
nia v/ nich słupów oświe-całkowite przekazanie węz- ,, . , , , A - •, . * , . . . tlemowvch, które częściowoła. a więc z chodnikami i

małą architekturą, lecz
jezdni, a także nowych to­
rów dla. tramwajów. Tory,

spełniać będą rolę słupów 
trakcyjnych.

Podobnie, jak na wielu

Na zdjęciu zmontowane dźwigi - żurawie radzieckie o udźwigu 160 tono- 
metrów.

Co z bazą WPKGG ?
Wczorajszą konferencję śli nie będzie możliwości pi się z ostatecznym jej 

samorządu robotniczego w wykonywania przeglądów rozwiązaniem.
WPKGG poświęcono podsu wozów, a na to się zano- W tej sytuacji planowa-

si. Sprawa terenu przewi- ne rozpoczęcie budowy ba- 
dzianego na bazę WPKGr zy dla autobusów w br. 
utknęła w Ministerstwie staje się problematyczne.

mowaniu wyników dzia­
łalności za 7 miesięcy br. 
oraz omówieniu wskaźni­
ków do planu na rok 1972.

W omawianym okresie 
przybyło 5 nowych linii 
autobusowych. M. in. dwie 
linie w Sopocie, jedna w 
Rewie i na Przymorzu. 
Wzrosła także liczba wo­
zów na t-rasach o 6,8 proc. 
w stosunku do zaplanowa­
nych, a przebieg autobu­
sów zwiększył się o 1 500 
km.

Po rzeczowej, parogodzin 
nej dyskusji postanowiono 
skoncentrować się na nastę 
pujących zagadnieniach: bu 
dowie zaplecza socjalnego 
dla załogi, przygotowania 
na okres zimowy taboru, 
odzieży itp. oraz zaintere­
sowania władz nadrzęd­
nych, a przede wszystkim 
Prezydium WRN, sprawą 
budowy bazy przy al. K. 
Marksa we Wrzeszczu, któ 
ra utknęła na martwym 
punkcie.

Nie pomoże postęp ro­
bót przy przygotowaniach 
miejsc postojowych dla 
autobusów na przydzielo­
nych terenach lotniska, je-

Rolnictwa i nikt nie kwa-

po których obecnie kursuje innych budowach nie bra- 
tramwaj linii „2’’ będą u- kuje tutaj również wojska, 
sunięte, a nowe tory ułężo- Pracują tutaj żołnierze 
ne na Wałach Jagielloń- Zbigniew Kowalski, Jan 
skich będą pódl?'"'■one do Cichalewski, Le«n Lidkę, 
ułożonych na ul. Jucisko Edmund Czajka oraz kilku

W SPRAWIE 
CYTRYNADY

Na notatkę sygnalizują­
cą o wypadkach pobiera­
nia wyższych cen za cy- 
trynadę, produkcji Gdań­
skich Zakładów Gastrono-

bardziej po lewej stronie innych z dowódcą drużyny | micznyCh otrzymaliśmy od
/t — f 1 ! * .. ! JI     _____t  'i' n ri nilCnrA »VI U A fl I Cl"! C* Ir 1 SV1 !< . . * .

| Nowy sezon

rzem interesujących wi 
dowisk i koncertów. I

(jeśli się idzie w kierunku Tadeuszem Podbielskim. 
ul. Świerczewskiego). Oni i ich koledzy aktualnie

Obecnie grupy drogow- zajmują się plantowaniem 
ców z Wojewódzkiego tłucznia tj. zasypywaniem
mmemmmmimmmmmsaammmam między pokładami torów

tramwajowych.
Oprócz Wojewódzkiego 

Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych pracuje tutaj 
także Płockie Przedsiębior­
stwo Robót Mostowych, 
wykonujące podkopy pod 
tory tramwajowe (na wy­
sokości uliczki między 
Bramą Wyżynną, a Domem 
Meblowym). Ażeby bowiem 
oddać część jezdni na Wa­
łach Jagiellońskich trzeba 
przynajmniej zbudować 
tunel w stanie surowym od 
strony pl. 3 Maja.

Obecnie z tunelu wywozi 
się ziemię, którą koparka 
wrzuca na samochody-wy- 
wrotki zajeżdżające jeden 
za drugim. Inni jak cieśla 
Franciszek Milgiewicz lub 
betoniarz , Eugeniusz Ant- 
kiewicz stawiają stemple 
pod strop w tunelu. Nad 
ich głowami z hukiem 
przejeżdżają tramwaje.

Wykonanie prac. nad 
którymi obecnie czuwa Jan 
Kęsik jest możliwe i chyba 
nic nie stanie na przeszko­
dzie, ażeby przynajmniej 
jedną stronę jezdni oddać 
do użytku ruchu kołowego, 
co pozwoli na odciążenie uli 
cy Kalinowskiego, będącej 
obecnie ulicą 2-kierunko- 
wą, bardzo ruchliwą. Od­
danie całego tunelu, a tvm 
samym obu jezdni na Wa­
łach Jagiellońskich w 
skróconym terminie jest 
niepewne ze względu na 
technologie. Po prostu czas 
wiązania cementu określo­
ny w normach na 28 dni 
nie przyspieszą ani zwięk­
szenie załogi zatrudnionej 
w tunelu ani wydłużenie 
czasu pracy.

W każdym razie aktual­
ny stan robót na Węźle 
Hucisko pozw7ala mieć na­
dzieję. że zamiast w maju 
przyszłego roku to newrał-

Opery Bałtyckiej
Po letniej przerwie ? 

Państwowa Opera i Fil- v 
harmonia Bałtycka wzna S 
wia działalność artysty- £ 
czną szerokim wachia- ) 

■vi |

nauguracyjnym spekta-_ 
kłem będzie w dn. 7 > 
września wznowienie o- - 
pery G. Verdiego „Tru­
badur”, zaś 9 września 
w „Madame Butterfly” 
usłyszymy Jadwigę Ro­
mańską — pierwszą 
gościnnie występującą 
w nowym sezonie arty­
stkę.

Już obecnie niezmier 
nym zainteresowa­
niem cieszy się wiado­
mość o wrześniowym 
recitalu Witolda Małcu- 
żyńskiego. Ten znakomi 
ty artysta wystąpi w 
Filharmonii Bałtyckiej 
12 września. Natomiast 

) już 17 wielki koncert 
^ symfoniczny pod dyrek- 
ś cją Jerzego Procnera z 
ś udziałem Edwarda Zien- 
J kowskiego zainauguruje 
' sezon koncertowy. W o- 

statniej dekadzie miesią 
ca przewidywany jest 
ponadto gościnny kon­
cert Litewskiej Orkie­
stry Kameralnej.

Ten bogaty i różno­
rodny zestaw repertua­
rowy z pewmością ucie­
szy szeregi wybrzeżo 
wych melomanów, któ 

(rych Opera Bałtycka 
ś serdecznie wita i zapra i 
> sza po letnim odpoczyn \ 
’ ku. )

:]

powiedź GZG wyjaśniają­
cą, że napój ten na stoi­
skach ulicznych kosztuje 
3,60 zł, a w sprzedaży od­
nośnej 4 zł, (10 proc. otrzy 
mu je sprzedawca).

Jednocześnie GZG infor­
mują, że ukarano grzyw­
ną agenta zakładu produ­
kującego cytrynadę za po­
wierzanie towaru osobom 
niewłaściwym i ostrzeżo­
no, że w razie stwierdze­
nia dalszych przypadków 
zawyżania ceny cytryna- 
dy w sprzedaży obnośnej, 
przedsiębiorstwo rozwiąże 
z agentem umowę o pra­
cę.

(J)

GDAŃSK, Leningrad, Wester 
platte, pol., od 14 L, g. 10: 
Jeszcze słychać śpiew i rżenie 
koni, poi., od 14 1. g. 12.30, 15. 
Nie lubię poniedziałku, poi.,, 
od 11 1., g. 17.30; Narze­
czona pirata fr., od 18 1.,
g. 22.15. Kameralne, Wyzwanie 
dla Robon Hooda, ang., od 11 1., 
g. 15.15; Fatalny dzień, wł., od 16 
1., g. 17.30, 2«. Kosmos, Michał 
Waleczny, rum., od 14 1., g. 
15.45, 18; Pożądanie zwane Ana- 
da, czes., od 18 1., g. 20.
Drukarz, Dzwon admirała, 
ang., od 11 1., g. 17; Roman­
tyczni, poi., od 16 1., g. 19. 
Piast, Hibernatus, fr., od 11 1., 
g. 16, 18, 20. Przyjaźń, Popie­
rajcie swego szeryfa, USA, od 
11 1., g. 17,20. Gedania, Winne­
tou i Apanaczi, jug., od 11 1., 
g. 15; Z dala od zgiełku, ang., 
od 14 L, g. 17, 20. Wrzos, W 
królestwie ducha gór, jug., od 
11 1., g. 10, 12; Shalako, ang., 
od 14 1., g. 16, 18, 20.15. Dom 
Harcerza — Watra, Za mną 
kanalie, NRD, od 14 1., g. 17; 
Druga prawda, fr., od 16 1., g.
19. Zak, Nie do obrony, ang.,
od 18 1., godz. 16, 18, 20.
WRZESZCZ, Bajka, Wester­
platte, poi., od 14 1., g. 10, 20; 
Martwa fala, poi., od 14 1., g. 
12.30, 15, 17.30. Znicz, Próba
terroru, USA, od 16 1., g. 15.15, 
17.45, 20.15. Tramwajarz, Jak 
rozpętałem II wojnę światową,
I cz., poi., od 14 1., g. 16; Po­
radnik żonatego mężczyzny, 
USA, od IS 1., g. 18, 20. Zawi­
sza, Pogoń za Adamem, poi., 
od 14 1., g. 17, 19. NOWY
PORT, 1 Maja, Sklep z mo­
delkami, USA, od 16 1., g. 16, 
18.10, 20.20. OLIWA, Delfin,
Darling, ang., od 18 1., g.
15.15. 17.45, 20.15.

SOPOT, Bałtyk, Westerplat­
te, poi., od 14 1., g. 16; Nie­
wolnicy, USA, od 14 1., g. 18,
20. Polonia, O dwóch takich 
co ukradli książyc, poi., od 
9 1., g. 15.30; Narzeczona pi­
rata, fr., od 18 1., g. 17.45, 20, 
Niewolnicy, USA, g. 22.15.

GDYNIA, Warszawa, Nie 
lubię poniedziałku, poi., od
II 1. g. 11. 13.15; Arabeska,
ang.,’ od 14 i., g. 15.30, 17.45, 20. 
Goplana, Dzięcioł, poi., od 16 
1., g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20.
Atlantic, ' Między wrześniem a 
majem, poi., od 11 1., g. 15.30; 
Moja siostra, moja miłość, 
szwedzki, od 18 1., g. 17.45, 20. 
ORŁOWO, Neptun, Królowa 
stacji benzynowej, radź., od 
11 i,, g. 18; Akcja Brutus, poi., 
od 14 1., g. 18, 20. OBŁUŻE, 
Marynarz, Złoto Mackenny, 
USA, od 16 1„ g. 17, 19.30.
GRABÓWEK, Fala, Śmierć 
Indianina, rum., od 11 1-, g. 
15.45; Milion za Laurę, poi., 
od 14 h, g- 17.45, 20. CHYLO­
NIA, Promień, Rzeczpospolita 
babska, poi., od 14 1., g, 16, 
18, 20. RUMIA, Aurora, Hra­
bina z Hongkongu*- ang., od 
14 1., g. 18, 20. OKSYWIE, Me­
wa, Zamek pułapka, fr., od 
16 1., g. 19.30. MAŁY KACK, 
Jagienka, Znaki na drodze, 
poi., od 14 1., g. 17: Piękny li­
stopad, wł.. od 18 1,, g. 19- 
WITOMINO, Iskra, W króle­
stwie ducha gór, jug., od U 1-,

0 tym warto
wiedzieć

DZIŚ W TRÓJMIEŚCIE
„Mechanizm działania penicy 

liny” — to temat odczytu któ­
ry wygłosi w j. angielskim 
prof. Elisabeth Work z Londy­
nu o godz. 12 w sali wykła­
dowej Zakładów Teoretycz­
nych AMG w Gdańsku. (Al. 
Zwycięstwa 42). Odczyt orga­
nizuje Gd. Tow. Naukowe.

„Rudy Kot” zaprasza na u 
roczyste otwarcie Gdańskiego 
Klubu Kultury ZMS o , godz. 
19 (wernisaż malarstwa Zofii 
Wiłemborek i wieczorek tanecz 
ny z udziałem zespołu „Pię­
ciu”).

ZAPISY DO OGNISK
Społeczne ognisko baletowe 

przyjmuje zapisy dzieci od 
lat 4 do 12 w Sopocie przy 
Szkole Podst. nr 1 (Armii 
Czerwonej 50) w środy od 
godz. 16 min. 30 do 18 i w 
soboty od godz. 15 do godz. 
16 min 15.

Ognisko Muzyczne przy ul. 
Kartuskiej 32/34 w Gdańsku 
przyjmuje zapisy uczniów do 
klas fortepianu, akordeonu, gi 
tary, mandoliny oraz śpiewu 
solowego.

Ognisko Muzyczne nr 11 w 
Gdyni przyjmuje zapisy do 
klas: fortepianu, akordeonu,
gitary, skrzypiec i śpiewu so­
lowego codziennie oprócz so­
bót w godz. 17—19 w w Szko­
le Podstawowej nr 14 w Gdy­
ni przy ul. Władysława IV 54.

16,30—13.45 Popołudnie z mło­
dością, 18.50 Muzyka i aktu­
alności, 19.15 Dobry wieczór 
zaczynamy, 19.30 Wędrówki 
muzyczne po kraju, 20.30 
Wieczór z piosenką ir' ńer- 
ską, 20.45 Kronika sportowa,
21.00 Podwieczorek przy mikr,
22.30 Sobotni non stop tanecz­
ny.

PROGRAM II

8.35 Prowokacja gliwicka, 
8.55 Chwila muzyki. 9.00 Ra­
dziecka muzyka baletowa,.
9.30 Wiadomości i stan pogody, 
9.35 Reportaż Redakcji Spo­
łecznej, 9,55 Bydgoska parada 
melodii i rytmów, 10,25 Teatr 
PR, 11.00 Muzyka rozrywk., 
11.25 Poranny koncert chopi­
nowski, 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Wieży Mariackiej, 
12.05 Stan pogody i magazyn 
z kraju i ze świata, 13.40 So­
bota, niedziela — fragm. opow.,
14.00 Wiadomości. 14.05 O śpie­
wie, pieśniach i piosenkach,
14.30 Mały relaks, 14.45 U.?,
dziewcząt i chłopców: Błę­
kitna Sztafeta, 15.00 Amator- 
skie zespoły przed mikrofo­
nem 15.25 Z twórczości ro­
mantyków, 15.50 O czym pi­
sze prasa literacka, 16.00 Wia­
domości, 18.20 Widnokrąg - 
wydarzenia, opinie, refleksje 
ze świata nauki, 19.00 Echa 
dnia, 19.15 Posłuchajmy jeszcze 
raz, 19.30 Zapow. wieczoru 
litenafcko-muzycznego, 19.31 Ma 
tysiakowie — pow. radiowa,
20.01 K. Szymanowski. 20.31 
Sarno tycie, 20.41 Nuty, nut­
ki, 21.11 Przegl. filmowy, 21.26 
— Melodie rozrywkowe, 21.35 
Budapeszt na płytach. 
Magazyn — Z kraju 
świata — i stan pogody 
Wiadomości sportowe, 
Naprzeciw snom, 22.45 Radio­
variete — 84, 23.45 Chwila mu­
zyki, 23.50 Ostatnie wiadomo­
ści.

pow. sens., 17.40 Z kabaretów 
wybrane..., 18.00 Lektury, lek­
tury..., 18.15 Polonia śpiewa, 
18.35 Mój magnetofon, 19.00 Ter 
rarium, 19.30 Mini-max, 20.00 
Rozmowy o sztuce, 20JO Wiel­
kie recitale, 20.45 Z kompozy­
torskiej teki, 21.05 Nawiedze­
ni, 21.25 Melodie z autografem 
S. Mikulskiego, 21.50 Jan Se­
bastian Bach — Pasja wg św. 
Mateusza, 22.00 Fakty dnia, 
22.08 Ewa Demarczyk, 22.20 
Niech . nad martwych wzlecą 
światem, 22.35 Mistrzowie spi­
rituals, 23.00 Poemat o War­
szawie 23.06 Muzyka nocą — 
koncert rozr., 23.45_ Program 
na poniedziałek 23.50 _ Na do­
branoc gra Derek Smith, 24.00 
Hymn i koniec programu.

22.00

22.30
22.33

PROGRAM III

8.30, 10.30, 15.30. 17.00, 18.30
Ekspresem przez świat, 8.35 
Muzyczna poczta UKF, 9.00 i 
17.30 Pierścień z krwawnikiem, 
9.10 Melodie znad Morza Śród­
ziemnego, 9.30 i 16.45 Nasz rok 
7l-szy, 9,45 Robert Schumann, 
Wariacje na temat „Abegg”, 
9.55 Przypominamy przeboje 
lat 60-tych, 10.15 Kwadrans 
ze znakiem zapytania, 10.35 
Wszystko dla pań. 11.45 Pa­
miętnik pani Hanki. 11.57 Syg­
nał czasu i . hejnał z Wieży 
Mariackiej, 12.25 Koncert mu­
zyki uniwersalnej, 13.00 Na 
gdańskiej antenie, 15.00 Pod­
róże kształcą, 15.10 Nowości
instrumentalne 
Co kraj, to 
Przypominamy 
pięćdziesiątych.

Pr. III, 15.35 
obyczaj, 15.50 
przeboje lat 

16.10 Program

Z OKAZJI rozpoczęcia czasu wykonują coraz trud zademonstrują znacznie pel kiem tynkarzy. Ale spół- rektor Brach — chciano 
nowego roku szkol- niejsze elementy baletowe, niej swoje możliwości. dzielnia zapewnia, że ter- naszą szkołę zlikwidować, 
nego odwiedziłem a pod koniec lekcji demon Do gabinetu dyrektora minu dotrzyma. Odstąpiono jednak od tej

j..dną z gdańskich uczelni strują ćwiczenia świadczą- szkoły, dr Eugeniusza Bra- Dający się coraz bardziej decyzji; cztery szkoły ba-
artystycznych — Państwo- ce, jak mi się wydaje, o cha trafiam akurat na odczuć brak miejsca w letowe jakie mamy w Pol-
wą Szk te Baletową we znacznie już zaawansowa- chwilę, kiedy telefonicznie szkole, (a zwłaszcza odpo- see i tak nie zaspokajają
Wrzeszczu. Był to pierwszy nej technice. oertraktuje on na temat... wiednio dużych sal baleto- krajowego zapotrzebowa-
dzień normalnej szkolnej
pracy; juz po inauguracyj­
nych uroczystościach.

Trafiam do klasy VI (od 
powiednik klasy I stopnia 
licealnego) i z grupą jede­
nastu chłopców udaję się 
na lekcję tańca klasyczne­
go. Zajęcia prowadzi mło­
dy pedagog — solista bale­
tu Opery Bałtyckiej, Gu­
staw Klauzner (sam zresz-

Z
nia. Szkoła jest rozwojo­
wa, brakuje nam jeszcze 
dwu klas (czwartej i ós­
mej), kształcimy obecnie 
zaledwie 180 młodych lu­
dzi. Szkołę opuszcza rocz­
nie kilkunastu tancerzy, a 
jest to przecież przysłowio 
wa „kropla w morzu po­
trzeb”.

Kiedy po zajęciach dzie- tynkarzy. Okazuje się,^ że wych) spowodował, _ że na w tej sytuacji zrozumia-
; się swoimi uwagami z s_kola znajduje się właśnie przyszły rok przewidziano staje się dążenie dyrek-

tą niedawny wychowanek nauczycielem jest on nie- w rozbudowie, czemu dy- dobudowanie kolejnego tora do maksymalnej mobi
szkoły). Jednocześnie dziew co zaskoczony moją oceną, rektor ostatnio poświęca skrzydła. Dopiero ono roz- lizacji środków na wszech
częta z tej klasy opanowu-

wizytą u młodych
tancerzy

ją ten sam przedmiot pod czy bardzo proste
Ćwiczyliśmy dzisiaj rzc całą swoją energię. Dowia- wiąże trudności, a powsta- stronny rozwój szkoły. W

tłu- duję się, że nowe skrzydło ta w nim sala baletowa, nowym roku szkolnym ży-
kierunkiem dyrektora ar- maczy — była to właściwie szkoły, którego budowę pro byłaby, jak twierdzi dyrek czymy pedagogom i mło-
tystycznego ? koły, prof, powakacyjna rozgrzewka, wadzi Budowlana Spół- tor, największą w kraju, dym nadziejom wybrzeżo-

nietrenowa- dzielnia Pracy im. 1 Maja Na razie jednak szkoła mu- ^go baletu, aby stworzo-
2 miesiące «R® być gotowe już na li- si pracować na dwie zmia- n0 im optymalne dla pra-

stopad. _ ny i korzystać z sali bale- cy j nauki warunki. Sko-
Niepokoi trochę trwają- towej Opery Bałtyckiej. rzystamy na tym wszyscy, 

cy już 4 tygodnie przestój, — Kilka lat temu

Janiny Jarzynównęj-Sob- rozruszanie
czak. nych przez

Towarzyszę chłopcom. mi śnL Proszę przyjść do
którzy niemal jednoczes- ^ .
nie z dzwonkiem zaczynają nas na pobocze, albo jesz-
ćwiczyć. W miarę upływu cze później, wtedy chłopcy spowodowany właśnie bra- wspomina z oburzeniem dy wł.

SOBOTA
PROGRAM lokalny

12.25 Serwis rybacki, 12.27 
Reklama* 12.35 Mord w kociew 
skim lesie — pow. S. Gosz- 
czurnego, 17.25 Czwarta zmia­
na, 18.15 Serwis rybacki.

LOKALNY NA UKF

16.05 Teatr morza, 17.20 Fe­
lieton informacyjny.

PROGRAM I
9.00 Ziemia — report, dźwięk., 

S.47 Muzyka rozr., 10.05 Czwar 
ta strefa — fragm. report., 
10.25 Karol Szymanowski, 10.50 
Przyjaciel polskiej kultury, 
11.00 Ulubione przeboje. 11.33 
Pieśni z dalekiego Wietnamu, 
11.49 —- ABC rodziny — aud. 
dla rodziców, 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał z Wieży Mariac­
kiej z Krakowa, 12.25 Melo­
die i rytmy dla wszystkich, 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
Zespoły Dozamezu z Nowej 
Soli, 13.20 W naszej wsi, 13.40 
Więcej, lepiej, taniej, 14.00 
Czy znasz tę książkę, 14.30 
Przekrój muzyczny tygodnia, 
15.05—16.00 Godzina dla, dziew­
cząt i chłopców. 16.05 Czas 
i ludzie — aud. 0 problemach 
ZBoWiD, 16.20 Transmisja 
przedolimpijskich zawodów w 
lekkiej atletyce w Monachium,

OD RĘKI

Bezużyteczna
maszyna

Stoiska z wędlinami pra­
wie zawsze cieszą się po­
wodzeniem, zwłaszcza w 
piątki i soboty, kiedy klien 
ci robią dwudniowe zaku­
py. Wtedy obsługa powin­
na być szczególnie spraw­
na, żeby skrócić oczekiwa­
nie w kolejce. Dużą pomo­
cą są maszyny do kroje­
nia wędlin, przy tym wę­
dliny krojone maszyną wy­
glądają estetycznie.

Niestety w „Delikate­
sach” we Wrzeszczu ma­
szyna do krojenia wędlin 
wprawdzie stoi na stoisku, 
ale sprzedawczynie z niej 
nie korzystają, mimo że 
wielu klientów prosi o po­
krojoną ładnie wędlinę. 
Sprzedawczynie kroją no­
żem, co budzi niezadowo­
lenie kupujących, po pierw 
sze dlatego że zajmuje wię 
cej czasu, ponadto dlatego, 
że nie wszystkie ekspe­
dientki umieją ładnie, cien­
ko krajać dużych pła­
tów szynki czy np. po­
lędwicy. Drogie wędliny 
bywają zmarnowane przez 
nieodpowiednie pokrojenie.

Do czego więc ma słu­
żyć maszyna? Trudno zro­
zumieć czemu w „Delika­
tesach” nie można liczyć 
na właściwie podany to­
war. (H)

dnia, 16.15, Muzyczny ekspres na 
winobrajnie 17.05 Quodlibet, 
czyli co kto lubi, 17.40 Klub 
grającego krążka, 18.20 Anto­
logia miniatury muzycznej — 
pavana, 18.35 Mój magneto­
fon, 19.00 Książka tygodnia — 
Mój biedny Fiedia, 19.15 Pio­
senki z włoskiego buta, 19.35 
Mikroreeital Stevena Statryka,
19.45 Polityka dla wszystkich,
20.00 Muzyka ze starych i no­
wych płyt, 21.00 Atlantyda, 
21.20 Z dziejów satyry — A. 
Allais, 21.50 Jan, Sebastian 
Bach — Pasja wg św. Mateu­
sza, 22.00 Fakty dnia, 22.08 
Ewa Demarczyk, 22.15 „Ko­
lumbowie Rocznik 20” Roma­
na Bratnego, 20.45 Przypomi­
namy szlagiery naszej babci,
23.00 Poemat 0 Warszawie 
Swiatopełka Karpińskiego, 
23.06 Wieczorna spotkanie z 
Cat Stevensem, 23.45 Program 
na niedzielę, 23.50 Na dobra­
noc śpiewa K. Sakamate.

NIEDZIELA

PROGRAM LOKALNY
10.00 Notatnik kulturalny Wy­

brzeża, 10.57 Westerplatte —- 
słuch., 15.45 Wspomnienia z. 
Dolatowskiej, 21.30 Serwis ry­
backi, 21.32 Z boisk i stadio­
nów, 24.00 Serwis rybacki.

LOKALNY NA UKF

9.00 Blok słowno-muzyczny.

PROGRAM I

9.15 Radiowy magazyn woj­
skowy, 9.55 Transmisja Cen­
tralnych Dożynek w Opolu, 11.57 
Sygnał czasu i hejnał, 12.15 
Wizerunki ludzi myślących,
12.45 Radioniedziela, 13.15 Kwa­
drans polskich piosenek w 
wyk. piosenkarzy z Czechosło­
wacji, 13.30 Wczoraj nagrane, 
dziś na antenie, 14.00 Kompo­
zytor tygodnia, 14.30 W Jezio­
ranach, 15.00 Koncert życzeń,
16.05 Tygodniowy przegląd wy­
darzeń międzynarodowych, 16.25 
Transmisja z przedolimpij­
skich zawodów w lekkiej atle­
tyce w Monachium, 17.0Ó Teatr 
PR — Trębacz z Samarkandy, 
17.33 Muzyka, 18.00 Komunika­
ty Totalizatora Sportowego i 
wyniki gier liczb.. 18.05 Kon­
cert rozrywkowy. 18.38 Nie­
dzielne spotkanie z melodią i 
piosenką, 19.00 Kabarecik re­
klamowy, 19.15 Przy muzyce o 
sporcie oraz transmisja przed­
olimpijskich zawodów w Mo­
nachium, 19.53 Dobranocka
20.10 O czym mówią w świę­
cie, 20.25 Wiadomości sporto­
we, 20.30 Matysiakowie, 21.00 
Radioniedziela, 21.30 Zespół 
Dziewiątka, 22.00 Gra orkiestra 
taneczna PR p/d E. Czernego,
22.30 Wszystkie pany tańczą,
23.10 Muzyka taneczna.

PROGRAM II

8.30 Stan pogody i wiadomo­
ści, 8.35 Radioproblemy, 11.57 
Sygnał czasu i hejnał, 12.05 
Stan pogody, wiad. i siedem 
dni w kraju i na świecie, 12.30 
Poranek symf. muzyki pol­
skiej- 13.00 Zgaduj-zgadula.
15.00 Teatr dla dzieci, 16.30 Kon 
cert chopinowski. 17.00 Wiado­
mości. 17.05 Warszawski ty­
godnik dźwiękowy, 17.30 Re­
wia piosenek, 18.00 Teatr PR 
— Studio Współczesne — Dziw 
ny pasażer, 19.00 Wiadomości,
19.30 Muzyka Ludowa, 19.45 Woj 
sko, strategia, obronność, 20.00 
Magazyn literncko-muzyczny
21.30 Radioniedziela — Studio 
Jazzowe PR, 22.00 Wiadomości,
22.05 Ogólnopolskie wiadomo­
ści sportowe i wyniki Toto- 
-Lotka, 22.35 Niedzielne spot­
kania z muzyką, 23.35 Kącik 
jazzowy, 23.50 Ostatnie wiado­
mości.

SOBOTA
10.00 — „Romanca na trąbkę” 

film fab. prod, czechosł.,
15.50 — Program dnia,
15.55 — Program tygodnia* 
16.15 — Redakcja Szkolna za­

pow i ;vd a.
16.30 — Dziennik TV,
16.40 — Teatr Młodego Widza 

Alina Kona — „Nie taki dia­
beł straszny’%

17.20 — Międzynarodowy 
przedolimpijski mittyng lek­
koatletyczny. Sprawozdanie a 
Monachium,

18.20 —Spotkanie z przyrodą,
18.45 — „Przestrzeń i kształt’' 

reportaż Tadeusza Kraśki.
19.20 — Dobranoc, „Przygody 

gąski Baibinki”,
19.30 — Monitor,

20.20 — „Wspominamy Nie­
wiarowską” z cyklu: Rendez 
vous z operetką. Scenariusz; 
reżyseria i prowadzenie Wi­
told Filier. Scenografia — 
Szymon Kobyliński. Choreogra 
fia — Witold Gruca. Real. TV
— Barbara Borys-Damięcka. 
Wykonawcy: Krystyna Boro­
wicz, Agnieszka Kossakowska; 
Ewa Miodyńska. Elżbieta Po­
niatowska, Adam Mularczyk, 
Włodzimierz Nowak. Mieczy 
sław Wojnicki. Ryszard Wojt- 
kowski oraz zespół baletowy,

21.00 — Dziennik TV 1 wia­
domości sportowe,

21.20 — „Romanca na trąbkę”
— film. fab. czechosł.

22.45 — „Dziewczęta z Koku- 
sai” — japoński prograwi mu­
zyczno-rozrywkowy,

23.50 — Program na jutro..,—

NIEDZIELA ,
7.40 — Program dnia,
7.45 — „Pełne kłosy” — film, 
8.10 — Nowoczesność w domu 

i zagrodzie,
8.35 — Dla dzieci: „Jeńcy kró­

la mórz” — film fab. prod, 
radzieckiej,

9.50 — Centralne Dożynki. — 
Sprawozdanie z uroczystości 
w7 Opolu,

13.35 — Program dnia,
13.40 — Dziennik TV,
13.55 — Z cyklu: W starym ki­

nie — Koncert życzeń,
14.55 — „Jesień tatrzańska 69”

— rep. filmowy z II Między­
narodowego Festiwalu Ziem 
Górskich w Zakopanem.

15.25 — Z cyklu: Fakty mówią
— reportaż — Największa
grabież dzieł sztuki. Scena­
riusz i realizacja — Maria 
Mrozek i Ryszard Kubiak. 
Zdjęcia — Jerzy Mrożewski. 
W programie udział wezmą 
profesorowie: Karol Estrei­
cher, Stanisław Lorenz i Sta­
nisław Nahlik,

15.55 — Finał VIII Wojskowego 
Turnieju Czytelniczego,

16.55 — FKF,
17.05 — „Głos morza” — ru­

muński program rozrywko­
wy,

17.30 — Międzynarodowy przed­
olimpijski mittyng lekkoatle­
tyczny. Sprawozdanie z Mo­
nachium,

18.30 — Studio Współczesne — 
Zbrodniarz wojenny. — Sce­
nariusz wg autentycznych do­
kumentów. Scenariusz i 
reżyseria — Andrzej Za­
krzewski. Reżyseria TV — 
Ewa Vogtman-Budny., Sceno­
grafia — Marian Stajewski. 
Wykonawcy: Mieczysław Voit 
i Stanisław Niwiński,

19.20 — Dobranoc — „Porwa­
nie Baltazara Gąbki”,

19.30 — Dziennik TV,
20.20 — Państwo Smith” — 

film fabularny produkcji 
USA. Reżyseria — Alfred 
Hitchcock. W rolach głów­
nych: Carola Lombard, Ro­
bert Montgomery, Gene Ray­
mond,

21.50 — „Wakacje z piosenką”
— program z Ostrawy. Re­
żyseria — Zdanek Havliczek. 
Wykonawcy: Hana Bisztiko- 
va, Pavel Novak. Ludvik Ne- 
kuda, Arneszt Brachaczek,

22.20 — Magazyn Sportowy*
23.05 — Program na jutro.

i, flStCKi 1
NOCNY DYŻUR PEŁNIĄ:

GDAŃSK — apt. nr 72, ul. 
Stajenna 3; WRZESZCZ — 
apt. nr 99, ul. Mickiewicza 1-3; 
OLIWA — apt. nr 17, ul. Ka­
prów 4; SOPOT — apt. nr 76, 
ul. 20 Października 861; GDY­
NIA —• apt. nr 64, al. Zwycię­
stwa 1 (Wzgórze Nowotki); 
apt. nr 10, ul. Czerwonych Ko­
synierów 137.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ:

GDAŃSK — apt. nr 88, al. 
Zwycięstwa 49; STOGI — apt. 
nr 60, ul. Hoża 12; ORUNIA 
— apt. nr 21 ,ul. Jedności 
Robotniczej ill; ORŁOWO — 
apt. nr 20, ul. Bohaterów Sta­
lingradu 66.

OSTRY DYŻUR PEŁNI:

Szpital Wojewódzki w Gdań­
sku, ul. Świerczewskiego 1/7.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Skórno-Wenerologicznych,' 
w Gdańsku, ul. Długa 84-85, 
czynna całą dobę.

PROGRAM III
9.00 Pierścień z krwawni­

kiem — pow. sensac., 9.10 Gra­
jące listy, 9.35 Przełom wieku 
— artysta i sztuka, 9.55 Pro­
gram dnia. 10.00 Ilustr. Tygod­
nik Rozrywkowy, '11.25 Maga­
zyn aktualności muzycznych. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał,
12.05 Ptaszki nie odleciały je- 
sienią — słuch, dokum. C. Czer 
niawskiego. i2.30 Między „Bo­
bino” a „Olimpią”. 13.00 — Po­
top —- tysiąc filmowych kło­
potów. 13.15 Magazyn, 14.00 
18.30 Ekspresem przez świat,
14.05 Przeboje na start. 14.20 
Peryskop — przegląd wydarzeń 
tygodnia, 14.45 Bel canto na 
głosy. i instrumenty, 15.10 
Pierwsze obroty — muzyczne 
premiery. 15.30 Ostatni i pierw­
szy, 15.50 Zwierzenia prezen­
tera, 16.15 Kronika zespołu 
i,Blood, Sweat and Tears” 
16.40 Kiedy całuję twe ramio­
na, 17.00 Perpetuum mobile

17.30 Pierścień z krwawnikiem

Na trasie;
Chylonia - Rumia
W związku z robotami 

sieciowymi na szlaku mię­
dzy stacją Gdynia-Chylo- 
nia — Rumia w dniach 5 
i 12 bm. w godzinach 3.40 
12.20 ruch pociągów bę­
dzie się odbywał po jed­
nym torze. Spowodowało 
to konieczność wstrzyma­
nia kursowania dwóch po­
ciągów elektrycznych. Czę­
stotliwość kursowania nie 
ulega większym odchyle­
niom, zmienione jednak zo­
stały godziny kursowania 
poszczególnych pociągów.


